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Abonentów „Zgody66
którzy z zaległej przed­

płaty jeszcze się nie uiści-
li prosimy usilnie, ażeby,
przesyłali co najprędzej
pieniądze bo wydawnic
two nie może bez naraże­
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak 
teraz już każdy ma pienią­
dze więc z oszczędzonych 
zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie“ to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utrwalenia i rozwoju.

BEDAKCYA.

ne/, zawierzyć nie możemy, bo dążność 
tanie ma w sobie gwarancyi, gd\ż z 
n^ej panslawizm i despotyzm nie skorzy­
sta.

Charaktery Moskala i Polaka dosko­
nale nam tłumaczą dwie idee i dwa hi­
storyczne posłannictwa Słowiańszczyzny. 
Polak ma we krwi wolność, Moskal ma 
we krwi niewolę. Moskal dopiero przez 
oświatę robi się wolnym, a u nas ciemni 
nawet ludzie pojmują wolność i umieją 
ją ocenić. Wolność z głowy nigdy nie

Moskale postawieni na granicy Eu­
ropy i Azyi, wady jednej i drugiej zawar­
li w swoim charakterze.

Wielki Książe Michał był opiekunem 
szkół wojskowych i korpusów kadeckich. 
Z młodzieżą również surowo jak z żoł­
nierzami obchodził się. Na egzaminie w 
szlacheckim wojskowym korpusie w Pe­

na podobnie drobna różnica uważaną jest góhiiej soboru, tylko tego na
Polacyprzez nich za stanowczą. Znaczenie tych którym był obecny Mikołaj biskup. Msza 

różnic podnoszą do wysokości dogmatów, ich odbywa się z 7 proświrami (komu.
stanowiących < (rębne u znanie. Jest to । njam-) z wielkim przepychem i wspania- współczesuydl pr<|'
dawno już uznaną prawdą, że im błiż- łością i trwa dłużej niż grecko rosyjskie

[publicznem jest zbrodnią. Tylko godność.
takt i miara w żądaniach, zastosowanych
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Wspomnienie więźnia

z podróży syberyjskiej
przez

Agatona Gillera.

Niewola jest w ich krwi i szpiku, li 
beralizm zaś, idee ludzkie, wolne i spra­
wiedliwe są przyswojone, nabyte i dla 
tego też łatwo je wrazie potrzeby mogą 
porzucić, i dla togo też w każdym postp- 
ku, gdzie więcej namiętność niż rozwaga 
działa. Moskal z liberalnym wyrazem w 
ustach, jest zdolny pastąpić okrutnie jak 
siepacz lub przebiegły i chytry niewol­
nik.

Ta to właśnie obserwacya, jest 
przyczyną, iż nowej dążności słowiano 
Siakiej, bardzo w Moskwie rozkrzewio-

będzie zupełną, szczerą; wolność z ser­
ca, wolność dopiero w moralnym orga­
nizmie człowieka leżąca jest rzeczywistą 
i może być rękojmią i zapewnieniem 
swobodnego rozwoju politycznego i spo­
łecznego.

Która z tych idei weźmie górę, któ­
ra upowszechni się w Słowiańszczyźnie ? 
Czy idea polska, czy idea moskiewska, 
zostanie uznaną i przyjętą za reprezen­
tującą plemiona słowiańskie i za rzeczy­
wistą ich chorągiew? czy potęga moral­
na pierwszej, czy też potęga fizyczna 
drugiej rozstrzygnie odwieczny antago­
nizm wrzący w łonie Słowiańszczyzny ? 
Prorokować nie będziemy; zawsze prze­
cież na ostrożności mieć się powinniśmy, 
żebyśmy przez wrodzoną nam nieoględ- 
ność i nierozmyślne przyjęcie idei słowia- 
nofilów ducha wolności, będącego grun­
tem i rdzeniem charakteru polskiego, nie 
zarazili niewolnictwem szeroko po całej 
Słowiańszczyznie rozportartem.

Idea Polski jest świętą, wznios’ą i 
ma w sobie zaród szczęścia ludzkości; 
od nas więc żadnych ustępstw żądać nie- 
powinni. Stojąc jako naród, otworzyć 
możemy ramiona na przyciśnięcie do ser­
ca reszty narodów słowiańskich, któreby 
walczyć chciały pod naszą chorągwią, lecz 
nigdy pod ich chorągiew prześć nie mo­
żemy, bo hasło na niej niepewne i niewy­
raźne.

Oto jest jedno charakterystyczne o- 
powiadanie: Pewnego razu zmarły wiel­
ki ks. Michał podróżował incognito po 
Niemczech i jak zwykle Moskale za gra 
nicą przed cudzoziemcami odegrywał ro­
lę człowieka łagodnego, miłosiernego i 
cywilnego; a wiadomo, że Moskale w 
wysokim stopniu posiadają zdolność po­
zorowania się i podobania. Nikt by t< ż 
W. Księcia nie posądził o grube tyrań- 
stwo. Jechał z swoim adjutantem w dy­
liżansie, naprzeciw nich siedział jakiś 
Francuz, który się nie domyślał, że po­
dróżuje z osobą tak wysoko w społeczeń­
stwie stojącą. Wielki Książe nie przyz­
nał się do swojej godności i udawał bo­
gatego moskiewskiego pana. Francuz za­
chwycony był światłym Moskalem i uno­
sił się nad jego sytnpatyami do wszyst­
kiego, co jest wzniosłe, szlachetne lub 
nieszcząśliwe.

Zdarzyło się że w rok po rozmowie w 
dyliżansie; Francuz pojechał do Peters­
burga i był na paradzie, którą dowodził 
Wielki Książe, i poznał od razu, że ma­
gnat w dyliżansie a Wielki książę jest je­
dna i taż sama osoba; lecz zdziwił się 
gdzie się podziała ta łagodność i umiar­
kowanie, które w nim podziwiał. Wielki 
Książe na paradzie był zupełnie innym 
człowiekiem, nasrożywszy fizyonomię, 
jeździł, rzucał się, krzyczał, klął i prze­
zywał jak ostatni chłop moskiewski a 
zsiadłszy potem z konia, własną ręką po­
liczkował żołnierzy, wielu kazał areszto­
wać a oficerów pobrać na od w ach.

Francuz nie mógł się wydziwić, z 
kąd w Wielkim Księciu tak nagła i zu­
pełna przemiana powstała? porównywał 
obejście się w dyliżansie pełne dystyn- 
kcyi z grubem brutalstwem na paradzie, 
jego łagodność z wściekłością, jego mi­
łosierdzie z policzkowaniem żołnierzy, i 
powrócił do Francyi, nie mogąc wy tło- 
maczyć sobie tajemnicy moskiewskiego 
charakteru.

Wielki Książe nim wyjechały na pa­
radę, w swoim gabinecie przed lustrem 
układał oblicze swoje w wyraz surowy i 
srogi — i rzeczywiście umiał okropnie 
nasrożyć się; mówił grubo a klął i bił 
jąk Korejsza a zachwycał przy tern łagod­
nością cudzoziemców.

Żołnierze obawiali się go jak ognia, 
lecz przytem i lubili go za dowcipne w 
ich guście przemowy i karesy, któremi 
jak jasnem promieniem przetykał chmur, 
ne i tyrańskie postępowanie.

sze są sobie religie, im więksje ich podo­
bieństwo, tern bardziej i szerzej wyzna­
wcy ich nienawidzą się — tak też jest po-

dów politycznych.

tersburgu, pytał się pewnego kadeta o । między starowiercami i prawosławnymi.
różne fakta z wojny 1812 roku. Kadet 
odpowiedział bardzo dobrze, a określając 
charakter cara Aleksandra I., brata Wiek 
kiego Księcia, wyraził się: ,,Aleksander 
był wielkim człowiekiem.“ Wielki Ksią­
że na to w okropnym gniewie wyrzucił 
jeden wyraz: „Jak?“ „Aleksander był 
wielkim człowiekiem**— powtórzył kadet 
— „Jak? Jak?“ — krzyczał Michał,— 
a kodet ciągle toż samo odpowiadał. 
Wreszcie wysapawszy się, powiedział: 
„Jak ty śmiałeś pominąć tytuł ?“ Powi- j 
nieneś powiedzieć: Jego cesarska wyso-1 
kość, Aleksander, był wielkim monar-! 
chą“ — Panie jenerale, rzekł do obok 
stojącego, zdegradować go na sołdata bez ' 
wysługi i wysłać na Kaukaz, Surowy 
rozkaz był w^konany.hMłody kadet stra-, 
cił prawo szlacheckie za to, źe przy egza 
minie pominął tytuł i nazwał cara czło­
wiekiem.

Fanatycznie trzymają się swego wy­
znania nie potrafiły ich wytępić liczne i 
długie prześladowania, obecnie jeżeli nie 
połowa, to przynajmniej czwarta część 
całej moskiewskiej ludności należy do 
różnych sekt.

Starowierców dzielą na dwa wielkie 
oddziały: na właściwych starowierców i 
staro obriadców, mieszając z sol ą obie na 
zwy i używając jedmj albo drugiej na o 
znaczenie wszystkich sekciarzy.

Ci, których starowiercami nazywają, 
mniej są zawzięci i fanatyczni i uczęsz­
czają czasami do prawosławnych cerkwi. 
Staroobriadcy uważają zaś za grzech o' 
■.f,_ A.’ f,”. nabożeństwie

óbiednie.
Do sklepu pewnego kupca ewanielis- 

ty, przybył jenarai N. dla kupienia skór. 
Kupiec stary i poważny człowiek, prze­
mówił do niego wedłu^ zwyczaju przez 
proste ty, nie wymieniając tjtułu. Jene­
rał rozgniewał się i zwymyślał kupca, o- 
biecując pociągnąć go do odpowiedzilnoś 
ci za obrazę. Kupiec na groźby jenera­
łowi spokojnie odpowiedział: „Ja do Bo­
ga stworzyciela, Pana i Ojca nas wszy- 
stkich, mówię Ty, a ty Jaśnie Panie w baczności. Myś| SZCZQŚliwa, mówi jeden 
gniewasz się, iż próżnych tytułów nie wy. I 2 franou8kieh myśiicieli, je8t kluczem do 
mówiłem i przemówiłem do ciebie w spo-' skarbu Czemllżbyślny wię0 nie mieU od. 
sób tak uczciwy, jak przemawiam do swe

Nie łudźmy się wierząc, że mamy w 
kraju wielu, nawet bardzo wielu zacnych, 
i dobrem publicznem interesujących się 
obywateli, i że tacy, skoro myśl szczęśli­
wa, lub trafna przemówi do ich przeko­
nania, nie ulękną się ciężkiej pracy pu­
blicznej na drodze prawnej skoro więc 
zechcą, stworzą wyraz rzetelnej opinii na­
rodowej, a stworzą ją czynem, okazanym

W korpusie szlache kadetów z 
omni a obło

szczą rózgami; często dziecin 
600 rózg na raz. Wychowań od-
biera im tę swobodę, godność, która się 
w każdym ruchu oficera francuskiego 
wyraża, i w rezultacie takiego postępo­
wania pokazuje się, że kadet, zostawszy 
oficerem, hula, niszczy swoje zdrowie; 
zna dobrze, aż do niezważania na god­
ność człowieka, subordynacyę, lecz nie 
może sobie dać rady z żołnierzami, jest 
głupi i nie zna wojskowej sztuki.

W końcu powiedzmy, iż młodzież w 
moskiewskich wojskowych korpusach u- 
cząca się, jest najniemoralniejsza; zepsu­
cie ogromne panuje tam, a pederastya 
bardzo jest upowszechnioną.

Ludność Kazania składa się głównie 
z Moskali, w mniejszej liczbie z Tatarów 
a jeszcze mniejszej z Czeremisów i cudzo­
ziemców. Między moskiewską ludnością 
wielu jest starowierców.

Starowiercy, jak to już wyżej mówi­
liśmy, różnią się w niektórych pojęciach 
i obrządkach od rządowej grecko-rosyj- 
skiej wiary; robiąc znak Krzyża Święte­
go inaczej, palce składają jak prawosław­
ni, i posiadają obszerne uczone traktaty 
dowodzące, że Chrystus i święci aposto­
łowie tak a nie inaczej żegnali się. Posty 
zachowują bardzo ściśle; palenie tytoniu 
uważają za grzech śmiertelny, podobnie i 
wódką pogardzają; z ludźmi nie należą­
cymi do ich wyzm nia wspólnie pokarmu 
nie używają, naczynia, z których jedzą 
obci, uważają jak żydzi za nieczyste. O- 
strzyżenie włosów, ogolenie brody uwa­
żają jak żydzi za grzech. Car w wojsku 
kazał starowierców prześladować, a dość 
być sekciarzem, ażeby nawet na podofi­
cera odmówili awansu.

W czasie mojego pobytu w Kazaniu, 
rekruta starowierca biciem i więzieniem 
nie mogli zmusić, ażeby poddał głowę 
swoją pód nożyce cyrulika.

Czytałem urzędowy okólniK jednego 
z dawnych patryarchów Moskwy, w któ­
rym mówi o ważności i świętości zwy­
czaju noszenia niestrzyżonych włosów i 
bród niegolonych; obszernie dowodzi, iż 
grzechem jest psucie w jakikolwiek spo­
sób tego, co natura dała, a śmieje się i 
szydzi z łacińskich kzięży, nazywając ich 
heretykami dla tego głównie, że strzygą 
głowy i golą brody.

Rządu a szczególnie popów prawo­
sławnych niecierpią starowiercy, i nazy­
wają ich kosmatemi djabłami. Nienawiść 
swoją wyrażają w bardzo rozliczny spo­
sób, lecz zawsze bierny.

Utrzymują, iż oni jedynie przecho­
wali czystość chrześciaństwa; prawosła­
wne zaś wyznanie, zostało zepsute przez 
cesarzów greckich, potem przez Turków 
a na koniec przez carów.

Bardzo trudno jest zbadać i wyświe­
cić wszystkie pojęcia i obrządki, które 
różnią sekty starowiercze od kościoła pa­
nującego, różnice te jednak w ogóle są 
nie wielkie, wyraz inny w liturgii, cho­
ciaż to samo pojęcie wyrażający, lub in-

Wiemy o na 
kiach wyrosłych

.ępnyc

go Boga.“ Takie to żywioły są pomię­
dzy sekciarzami moskiewskiemi.

Ewanieliści mieli dawniej swoją cer­
kiew w Kazaniu, lecz ją przed 14 laty 
rząd zamknął; kaplice zaś zaniknął im

pierwsi do przed trzema bity. Nie palą, jak inni 
m koś- starowiercy tytoniu, nie zażywają tabak', 

nie piją wódki i są bardzo miłosierni.
o br.adcy | Popowczycy przyjmują popów wy- 

sekt, z święconych przez prawoslawnj ch archi- 
icrótwa wy- rejów, pod warunkiem, iż obrzędy wy- 

pojęcia, I konywać będą według dawnych form- 
latyzmem, i I Ornaty i ubiór kościelny nie może być 
d panującej kolorowy, tylko czarny lub biały. W o-

ziach i se1
brzędzie ślubu młodą parę z wieńcami o- 
prowadzają w około idąc za słońcem, u

stwa, a które poznaliśmy w partyi sybe-1 
ryjskich aresztantów: Ewanieliści, Spa- 
sowszczycy (Spasowszczyzna); Czasowo i- 
cy różnią się od prawosławnych porząd­
kiem dni i godzin swojego nabożeństwa. 
Bezpopowczycy, których pogardliwie na­
zywają ,,nieistowczy2na“ nie mają księ­
ży; nabożeństwu ich przewodniczą star­
cy szanowani w gminie, a często i nie­
wiasty.

Ohońcy, Filiponi trzymają się zasad 
Filipa, dużo ich znajduje się w jarosław­
skiej guberni; Teodozyanie trzymają się 
zasad jakiegoś Teodozego, wieln ich tak­
że w Jarosławskiej gubernii mieszka.

Popowczycy mają księży, jeden ich 
odłam przez rząd uznany zowie się Jed. 
nowiercami; Przechrzczeńcy inaczej zwa­
ni Pomorzanie; Teodoryci, uważają obra­
zy za niegodne, jako dzieła ręki ludzkiej, 
i niedostateczne wyobrażenie Boga, w 
kaplicach więc swoich w czasie nabożeń­
stwa stawiają na ołtarzu młodą dziewicę 
obnażoną, która jako dzieło ręki Boga, 
lepiej Jego wszechmocność i potęgę wy­
obraża niż obraz; znajdują się w Syberyi 
a religiję swoją chowają w największej 
tajemnicy. Ciekawego, który wsunął się 
do ich zboru i widział ich nabożeństwo, 
zabili.

Rzezańcy (Skopcy), o których wy­
żej pisałem, Dirnicy, Dwujedanie, to jest 
Starowiercy, którzy uważają za grzech 
wspólne pożywanie pokarmów, każdy 
więc członek familii ma swoją miskę i 
łyżkę, z której drugiemu jeść się nie go­
dzi, nazywają ich także Czaskarzami, dla 
tego, że każdy ma przy sobie własną 
czaszkę, z której jada, obraz przed któ­
rym się kłania, i mnóstwo innych sekt, 
które corocznie się tworzą, giną, niko 
mu prócz należących do nich, nie znane. 
Prócz starowierczych sekt są jeszcze w 
Moskwie sekty nie mające wspólnego z 
nimi początku jak Mołokanie, Duchobor- 
cy, Obrazoborcy i sekty niechrześciańs= 
kie jak: Sobotnicy i Chłysty.

Pomimo, że rząd carski prześladuje 
sekciarzy, więzi, wygania do Syberyi lub 
na Kaukaz, wysyła do wojska, zmusza 
batami i rózgami do porzucenia swojej 
swojej religii, pomimo iż nie są tolero­
wani, utrzymują się przecież i rozszerza­
ją swoje wyznanie. Każdy sekciarz ma 
gorliwość ducha i apostolstwa, której 
nie posiadają wyznawcy kościoła panują­
cego.

O niektórych z wymienionych sekt 
zabrałem od należących do nich aresz­
tantów szczegółowe wiadomości, które po- 
daję.

Ewanieliści dla tego tak nazwani zo­
stali, iż z pisma świętego tylko ewange­
lie uznali za księgi, zawierające słowo 
Boże. Odrzucają uchwały soborów, szcze-

drzewie starowier- prawosławnych zaś młodą parę oprowa-
dzają w kierunku przeciwnym drodze sło­
necznej .

Przechrzczeńcy chrzest w niemowlę­
cym wieku odbyty, uważają za nieważ­
ny i powtarzają go w wieku dojrzałym. 
Każdy powinien w duchu odrodzić się, 
zanim przystąpi do chrztu, myśl ducho-
wego odrodzenia 
dosyć śmiesznym 
szulę l^)biecą, — 
wę, przesuwa się 
rzuca przez nogi.

W Syberyi z

wyrażają w obrzędzie 
przełażenia przez ko- 
wsu * a się ją przez gło- 
przez nią całe ciało i

powodu większej swo-

naleść skarbu tradycyi narodowej? Cżyliż 
ta szlachta, która prżed stu laty bez na­
cisku z dołu, bez krwawych przewrotów, 
przyznała mieszczaństwu równe prawa 
obywatelskie, która później dobrowolnie 
zapragnęła wyzwolić lud z pęt zaciężnego 
a obcego w dawnej Polsce systemu, by­
łaby dzisiaj, pod koniec dziewiętnastego 
wieku, mniej pochopną do zespolenia się 
z dobrem kraju? Nie zaiste — takie zwąt­
pienie nie opanowało nas, właśnie dla te­
go, że wierzymy w moc tradycyi naro­
dowej.

Nad czem jednak ubolewamy, to 
nad faktem, że tej naszej szlachcie wmó­
wiono, rzekomo, jak konieczność poli­
tyczną, żeby nie przemawiała w duchu 
trądycyj narodowych, żeby ogłuchła „na 
głos i jęki rodzonych braci, żeby nawet 
z pacierza swego wymazała imię Polski.

Dzieło to i sprawców jego niech Bóg 
osądzi! My wiemy tylko, że złą przysługę 
oddało takie dzieło krajowi, że poniżyło 
szlachtę w oczach całego krajni wywołało 
usprawiedliwione wycieczki przeciw temu 
żywiołowi. Ale wycieczki te dyktował 
żal głęboki ludzi, którzy się czuli spad­
kobiercami myśli narodowej, choć nie 
wzięli w spadku tradycyj rodów.

Tu wypada zaznaczyć kilka głównych 
błędów politycznych, które kazano po­
pełnić społeczeństwu polskiemu w imię

do chwili, mogą być i są zbawienne.
. Błędów politycznych w stosunkach 

kraju do państwa, nie policzylibyśmy. 
A wina zaprawdę nie na władze centralne 
spada, ale na reprezentantów kraju. Bez 
uniesień i rozjątrzenia, ale otwarcie mó­
wić o tern wypada. Przedewstkiem za­
pominają nasi reprezentanci, że oprócz 
nich, są spekulanci polityczni, z którymi 
władze nie mają nic wspólnego, a którzy 
się jednak narzucają na informatorów tych 
władz o potrzebach prowincyj. Raz na 
zawsze pewinna zaprotestować reprezen= 
tacya kraju przeciw takiemu podawaniu 
się niedołężnych polityków, spekulują­
cych na grosz publiczny, lub łaski koteryj 
wpływowych. Odtąd zaś nie raz, ale ile 
razy trzeba protestować, czyli oszczer­
stwa, a często niedorzeczne oskarżenia od­
pierać czynem. Taka niestrudzona czyn­
ność sprostowałaby opinię bałamuconą w 
Wiedniu.

Powtórzę, o seosunku naszym do 
państwa mówić należy otwarcie. Żadna 
bowiem dyplomacya na świecie nie może 
żądać, ażeby zobowiązania nasze, wyni­
kające ze stosunków współczesnych, miały 
chaiakter wieczysty. W kontraktach dzi­
siejszych nie ma nigdzie w polityce mowy
o traktacie t P
normuje się interesami, 
bardzo dobrze rządy, • ale 
tego, albo raczej zatracili

Rozumieją to­
nie rozumieją 
to kardynalne

body, nie ukrywają się ze swoimi obrząd­
kami — i obrzęd nowego chrztu odby­
wają w przeręblach, a przez koszulę prze­
łażą na lodzie. Po tym symbolicznym 
obrzędzie odrodzenia się, katechumen 
przez trzy dni modli się w piwnicy, któ­
ra im kościół zastępuje. Na ścianie wisi 
rozpięty Chrysus, w około kadzi otoczo­
nej jarzącemi się świecami, modlą się 
wierni, a katechumen trzj7 kroć z głową 
zanurza się w wodzie.

Przechrzczeńcy mieszkają w Kaza 
niu, w permskiej i w innych guber­
niach .

Rok 1847 w permskiej gubernii, w 
puszczy położonej blizko Wierchoturza, 
odkryto gromadę pustelników sekty 
chrześciańskiej, było ich dziewięciu, w 
tej liczbie znajdowały się dwie kobie­
ty. Jedna z nich pomarszczona i zgar­
biona staruszka, druga kobieta w śred­
nim wieku, matka kilkorga dzieci, obie 
okryte były w czarne, płócienne od głów 
do nóg spadające płaszcze, twarze okry­
wały czarnemi płóciennemi maskami. 
Pustelnicy zwykli byli modlić się gro­
madnie pod drzewem, do którego był 
krzyż przytwierdzony z dwóch lipowych 
kijów; przewodnik ich modlitw był 12 
letni chłopiec, przed nim spowiadali się, 
a natchnień jego słuchali jak wyroczni. 
Władza carska zabrała pustelników i o- 
sadziła ich w więzieniu w Wierchoturzu, 
gdzie sąd starał się gwałtem zmusić ich 
do prawosławia.

Chłopiec i zarazem kapłan pustelni­
ków wchodząc do sali sądowej, nie zdjął 
z głowy czapki. Sędziowie myśleli, iż 
chowając się w puszczy nie znał form 
przyjętych pomiędzy ludźmi i powiedzie­
li mu, że do sądu w czapce nie wolno 
wchodzić. Chłopczyk nie posłuchał roz­
kazu i stał z nakrytą głową, wówczas sę­
dziowie pokazując mu portret cara, rze- 
kli: iż obraża jego majestat, że jeżeli do^ 
browolnie czapki nie zdejmie, zostanie

obcych interesów. (Odnosi się to 
Austryi.)

Pierwszym z tych błędów było 
rżenie przewrotnego przekonania, że 
zwycięstwo przekonania, że nie

do

sze­
nie

zwy-
cięstwo idei, ale jakieś nieokreślone bli­
żej łaski fortuny, lub siły mogą zbawić 
naród.

Drugim, równie w obcym interesie 
propagowanym błędem politycznym do 
dziś, jest twierdzenie, jakoby wszelka moc 
przeobrażeń w stosunkach świata, spo= 
czywała tylko w ręku dyplomacyi. Obcy 
narzucali myśl tę z cyniczną rozkoszą, a 
parafialni politycy prowincyi głosili myśl 
tę, jako rdzeń rozumu stanu. Coś tak 
niedorzecznego mógł przyjąć z dobrą wia­
rą tylko umysł niedołężny. Z wszelkim, 
najgłębszym szacunkiem możemy być dla 
dyplomacyi europejskiej, ale za wszech­
władną ona sama się nie ogłosi. Wszech­
władne są tylko stosunki, wywołane przez 
narody, lub społeczeństwa. Narody mają 
swe Lsy w ręku własnem. Dyplomacya 
tylko uznaje stosunki, stwierdza fakta 
spełnione pod naciskiem wypadków, przy- 
zuaje im znaczenie międzynarodowe; w 
razie zawładnięcia wypadkami, odmawia 
im tego znaczenia. Dyplomacya nakoniec 
może przyspieszyć lub opóźnić rozwój 
wypadków — na tem kończy się jej zda­
nie.

Trzecim błędem politycznym, który 
szpeci oblicze potomków’ takich mężów 
jak Zamojscy, Ossolińscy Kołłątaj, Mo­
drzewski — to nawoływanie w stosunkach 
politycznych do wdzięczności, to pozwa­
lanie, ażeby nieprzyjaciele nasi, wyrzucali 
nam niewdzięczność. Naród, który chce 
się okazać godnym uznania, < drzuca 
wszelkie uczucia, które przeszkadzają 
jego życiu. Naród obowiązany jest prze- 
dewszystkiem żyć, nie rozczulać się. Czuły 
kochanek może sobie palić w łeb, gdy go
zawiodą nadzieje, ale naród obowiązanyobitym rózgami. Chłopiec nie zląkł się. .

groźby i odpowiedział: stosować się do okolicznością zdoby

Ciąg dalszy nastąpi.
wać co możliwe, a nie rozpaczać o tern
co na teraz niepodobne. Pokora i re- 
zygnacya w stosunkach rodzinnych i spo- 

’ łecznych może być cnotą, ale w życiu

pojęcie reprezentanci ■ rządowi społe­
czeństwa polskiego.

Z zatraty tego pojęia wypływca 
smutna zatrata ducha narodowego. Ju- 
żeśmy napomknęli, że szlachcie naszej i 
reprezentacyi usiłowano zamknąć usta, by 
nie mówiła nigdy w duchu tradycyj na­
rodowych .

Niechże uczciwi, rozumni ludzie, 
którym ośmielamy się przypomnieć kilka 
prawd, pamiętają i o tem, że nie myśmy 
stworzyli stosunki, które naznaczają uczu­
ciom naszym plemiennym inny punkt 
ciężkości, a interesom rozwoju i opieki 
dla narodowości naszej znowu inny punkt 
ciążenia.

Jako najlojalniejsi obywatele austry- 
accy, moźemyż się jednak wyzuć z uczuć 
ludzkich? Godziż się nam milczeć, gdy 
ucisk braci naszych w Prusiech i Kró­
lestwie polskiem, jest oraz naszą boleś­
cią?

Obłuda podobna poniża godność na­
rodową, poniża nawet obywateli austry- 
ackich. Kto się dopuszcza zdrady na 
własnym, rodzonym bracie, czyliż może 
obudzać zaufanie u władzy, którą popiera 
dla interesu, dla tej podniosłej idei, któ­
ra, choćby tchórz, jest przenikniony do 
głębi?

Szalone głosy^nieprzyjaciół naszych, 
nawołujące do zdrady i sprzeniewierzenia 
się idei polskiej, są głosami ludzi, którzy 
wzięli rozbrat z rozumem i podnoszą 
bunt pizeciw Opatrzności t przyrodzonym 
prawom ludzkim.

Czyliż możemy na życzenie ich zmie­
nić całą naszą przeszłość, czy może oni 
są w stanie to zrobić, ci mniemający się 
wszechwładnymi?

Rosya spróbowała już w tym celu i 
próbuje fałszować dzieje Polski. Coż to 
jednak pomoże, gdy prawda, nawet nie 
podnoszona, odnosi zawsze tryumf nad 
obłudą i kłamstwem.

Jeszcze jedno: my nie wyzywamy 
nikogo, nikomu prócz obłudzie, nie wy- 
dajemy walki, gdy stwierdzamy fakta. 
Stwierdzając je, nabieramy siły moralnej. 
Że to może się niepodobać nieprzyja- 
ciałom naszym rozumiemy. Ale niech 
obwiniają o to Boga, nie nas, albo niech 
obwiniają samych siebie, że nie mogą 
upatrzyć interesu w oddaniu sprawiedli­
wości interesom narodu cywilizowanego.

Uprawioną naszą pracę w duchu na­
rodowym, uwzięli się Niemcy przezywać 
podniecaniem des Natonalitasha- 
der. Gdzie, z którą narodowością szu­
kamy sporu? z żadną. Ale chcemy żyć 
i to zbrodnia.

W takich warunkach, wśród tak nie­
przyjaznych pródąw, mamy tylko jednę 
drogę: otwartego przyznawania się do 
synowstwa Polski. Naród każdy ma w 
swem ręku losy własne, ale żaden naród 

i łaskami nie doszedł do sprawiedliwości.



Najnowsze

EUROPA.
Ziemie Polskie.

Kiedy rząd rosyjski w porożumieniu 
z kuryą rzymską mianuje coraz nowych 
dygnitarzy dla rzymsko-katolickiego koś­
cioła w zaborze rosyjskim, kiedy prze­
ważna część prasy rosyjskiej usiłuje wmó­
wić, iż w stosunkach pomiędzy Rosyą a 
Watykanem zupełna zapanowała harmo- 
nija, w chwili tej daje się słyszeć ponury 
i przejmujący jęk gnębionych dotąd nie­
szczęśliwych Unitów, o których śmiało 
powiedzieć można, iż w rachunkach i u- 
kładach Rosyi z Rzymem zupełnie zosta 
ją pomijani. Dygnitarz katolicki, biskup 
lubelski Wronowski, chce wizytować swo 
ją dyecezyę, rząd rosyjski nie pozwala, 
gdyż w takim simym celu, lecz wcale 
innych pobudek, odbywa w stronach za­
mieszkałych przez Unitów wizytę prawo­
sławny archirej Leoncyusz. Co .nogą 
zdziałać duchowni katoliccy wobec ucis­
ku doznawanego od władz administracyj­
nych rosyjskich ? — na co się przyda mia 
nowanie jeszcze stu dygnitarzy, kiedy sy­
stem gnębienia pozostanie za węzę ten 
sam, paraliżujący działalność każdego z 
nich ? Co pomoże d\ płonmeya i wzaje- 

- mno kokietowanie, kiedy z dniem każdym 
ciemięzcy nieszczęśliwych większemi cie 
szą się tryumfami swych niegodziwości, 
wysyłając wiernie trwających przy wie­
rze przodków Unitów na osiedlenie do Ro­
syi i gnębiąc ich tysiącznemi sposoba­
mi ?

W Jaskrawych barwach przed-tawia 
,,Dniewnik Poznański1* położenie tych 
nieszczęśliwych. Z obszernego artykułu, 
który jest początkiem tylko rozleglejsze- 
go poglądu na stosunki istniejące pośród 1 
unitów, przytaczamy w streszczeniu naj­
więcej interesujące szczegóły.

Na wstępie pisze autor artykułu, iż 
paralela, jaką niejednokrotnie przeprowa- ’ 
dzano między współczesną historyą unii ' 
a dziejami pierwszych chrześcian, zaiste 
nie jest przesadna ! Kto naocznie nie 
sprawdził krwawych zatargów, kto oso­
biście nie przyjrzał się stosunkom miej­
scowym, ten może wątpić, by w wieku 
XIX postępu i tolerancyi działy się gwał­
ty i nadużycia o wiarę, przypominając 
chyba epokę najżarliwszej inkwizycyi.

Z wydanej niedawno książeczki p. t. 
,,Pamiętnik gubernii siedleckiej za r. 1884 
(Pamiatnaja kniżka siedleckoj gubernii) 
czerpie autor cyfry urzędowe statystyki 
ludności i porównywa je z cyframi zestaw 
wionemi przez miejscowe duchowieństwo, 
których to cyfr, chociaż zamieszczonych 
w pamiętniku, władze rosyjskie za wia­
rygodne nie uważają. Należy zaś pamię­
tać, że jako „prawosławni** są tu poli­
czeni nawróceni Unici. Cyfry te tak się 
przedstawiają. Ludność gubernii Siedlec­
kiej wynosi:

Jedna z tabel miesięcznych przedstawia­
nych przez gubernatora prawosławnemu 
synodowi wykazuje, że uczęszczających 
do cerkwi jest tylko 11.096 — i to może 
być uważane jako cyfra prawdziwych 
prawosławnych, reszta zaś około 120.000 
są to unici, podani fałszywie za prawo­
sławnych. Słowem cała statystyka urzę­
dowa opartą jest na tendencyjnym fał­
szu.

Nieszczęśliwi ci, unikając obrzędów 
prawosławnych, żyją bez żadnych niemal 
obrządków . Śluby tak zwane przez prasę 
rosyjską „zagraniczne** surowo są prze­
śladowane. Po więzieniach tysiące Uni­
tów odsiaduje kary wymierzane przez 
policyę i władze administracyjne, bez wy­
roków sądowych za opór władzom w 
sprawach wyznania. Wynikają z tego za­
targi pomiędzy władzami administracyj-
nemi a sądownictwem a jako 
przytacza autor sprawę, którą 
go sąd okręgowy w Siedlcach 
wać będzie.

W dniu 24 Września 1880

przykład 
niezadłu- 
rozpatry-

r. włoś­
cianie uniccy ze wsi Dąbrowice, Wielkie 
Gminy, Kościeniewicze w powiecie bial­
skim, Joachim Szewczuk, Mikołaj, An­
drzej i Szczepan Herasimniccy, Mojżesz 
Pilipiuk, Justyn Ostapiuk, Franciszek 
Prokopiuk i wielu innych wracali z Lu­
blina, dokąd udali się na nabożeństwo, 
ponieważ w miejscowościach bliżej poło­
żonych uczynić tego nie mogli. W osa­
dzie Wisznice, przez którą przechodzili, 
spostrzegli ich z daleka strażnicy ziems­
cy Julian Jakubiński i Korniej Jako- 
wlem. Posądzając włościan o powrót ze 
ślubów krakowskich, strażnicy dosiedli 
koni i z obnażonemi szablami rzucili się 
na unitów. Napadnięci jednak zdołali w 
porę rozbiedz się w różne strony. Na 
miejscu został tylko jeden Joachim Szew-, 
czuk, który niósł zawiniątko z rzeczami i 
pakę świec kościelnych, nie mógł więc u- 
ciekać. Strażnicy dogonili go i Jakubiń­
ski, zsiadłszy z konia, powalił Szewczu- 
ka na ziemię, bił go gifesem w czoło, 
począł płazować, przyczem rozciął mu 
prawą rękę i zadał mnóstwo ran. Jako- 
wlewa zaś posłał ścigać uciekających. 
Szewczuk z bólu omdlał. Spostrzegłszy 
to Jakubiński, zerwał z siebie naramien. 
niki, rozrzucił po ziemi znajdujące się na 
nich gałki, podarł ubranie na sobie i 
przywoławszy Jakowlewa, udał się z nim 
do starszego strażnika do Wisznic, gdzie 
spisali protokuł o opór władzy, na po­
skromienie którego strażnicy musieli użyć 
broni.

Z tąd powstała sprawa, jedna z ty­
siąca analogicznych, którą jednak izba 
sądowa w Warszawie umorzyła. Dopa­
trując zaś winy w strażnikach, izba za­
rządziła śledztwo sądowe, a prokuratorya 
wytoczyła strażnikom proces. Wniosek 
prokuratoryi odesłano do kwalifikacyi 
rządu gubernialnego w Siedlcach, który

Niiemcy

B e r 1 i n. W Dzień 28go Października 
odbywać się będą wybory w całych Pru­
sach.

— Ruchy wyborcze przybierają nie­
bywałe dotąd rozmiary. Zebranie na któ- 
rem Yirchow przemawiał polieya zam­
knęła, wynalazłszy jakieś pominięcie pra­
wa. -Konserwatyści pracują przeciw Sto- 
ckerowi i Wagnerowi znanym prześlado­
wcom żydów, a znów żydzi nawzajem 
przeciw nieprzyjaznym im żywiołom.

W Brandenburgu wywołali socjaliś­
ci bójkę, wyrywali kamienie z bruku li­
lie i prażyli niemi policyą, dopiero przy­
wołanie wojska uśmierzyło bójkę, która 
pozostawiła rannych z obydwu stron.

Prancyja
Paryż. Minister prezydent Frery 

spodziewa się że najbliższe posiedzenie 
izby poselskiej będzie bardzo ożywio- 
nem, że ministeryum będzie zaczepia- 
nem, ale też i ono ma gotowe odwody na 
swoją obronę Dalej wynurzył się swo­
jemu zaufanemu otoczeniu, że Francya z 
Angliją stoją na przyjaznej stopie, ale 
gdyby Anglija miała przeciw Francy i 
front zmienić, to i Francya Anglii osz­
czędzać nie będzie, a dotrze jej najdot­
kliwiej w sprawie egipskiej. Z Bismar- 
kiem stanął na takiej stopie, iż tenże z 
przeciwnika stał się silnym sprzymierzeń­
cem Francyi, i że przyjaźń ta ostoi się, 
choćby ją ciężkie ofiary kosztować mia­
ło. —

— Konferencya w sprawie Congo 
ograniczy się tylko na tym obwodzie, 
który jeszcze do żadnego cywilizowane­
go narodu nie należy, i wszystkie mocar­
stwa winny się na to zgodzić.

— W Bordeaux zmarło jedenastu u- 
czni szkoły rólniczej, w skutek pożycia 
trujących bedłków.

Wielka Brytania.

Londyn. W wielu okolicach An­
glii odbjły się pokaźne demonstracye za 
nowem prawem wyborczem, ale wszyst­
ko to nadaremnie, bo Anglija w dobry 
sposób tego nie odmieni i nie podzieli 
kraju na nowe obwody wyborcze, przy, 
najmniej W. G. Forster na zebraniu w 
Bradford i syn ministra Herbert J. Glad- 
stone, liberalny członek parlamentu o tern 
zapewniali.

— Pogłoski niosą, że ma być zwo­
łana konferencja do Berlina, ażeby przy­
znać wolność handlu obwodowi Kongo, 
ale zaprosin na tę konferencyą ani An-

Po czem przystąpili prawnie obrani i i 
oddali na Burchardta 13 głosów. Cieka­
wość jak główny komitet sprawę tę roz­
strzygnie, ale po sprawiedliwemu myśląc, 
to powinien komitet Chasego zupełnie 
usunąć, gdyż spowodował on w nieprzy­
jaciołach naigrawanie się z partyi demo­
kratycznej.

Regestrowan ie
Drugie i ostatnie Regestrowanie 

odbywać się będzie w przyszły Wtorek 
i w przyszłą Środę, to jest: dnia 21go i 
22go t. m po wszystkich Wardach i ich 
precynktach w Milwaukee, oraz w przy­
ległych okręgach miejskich.

Wszyscy ci, co już dali się rejestro­
wać, czyli zapisać do księgi głosujących 
obywateli, powinni pójść do tych miejsc 
gdzie się rejestrowanie odbywa i tam 
popatrzyć na listy drukowane, które 
będą wywieszone, i przekonać się czy 
ich nazwiska i Nra pomieszkań są 
umieszczone, i czy dobrze, a jeżeliby były 
pomyłki, to powinni kazać je rejestra­
torom naprawić. — Listy te będą i po 
salonach wywieszone.

Ci zaś, którzy się jeszcze nie dali 
rejesti owad, powinni w te powyżej w y- 
wymienione dwa dni dać się rejestrować, 
bo inaczej do głosowania przyjęci być 
nie mogą.

— Kto jeszcze pierwszych obywa­
telskich papierów nie ma, niech się stara o 
takowe tych samych obywateli, którzy się 
dotąd tem zajmowali, ażeby przed re­
jestrowaniem takowe otrzymali, bo w 
dzień głosowania trudno już po zaświad­
czenia się przeciskać, i na to tylko leniuchy 
się spuszczają.

— P e n s y e urzędników powia­
towych. Wielu z obywateli fest cie­
kawych, jakie też pensye ci panowie 
pobierają — Owóż uważamy za potrzebne 
podać ku wiadomości, że:

Szeryf pobiera rocznie pensyi $5000, 
Podszeryf $ 1500, sekretarz $1200, a 
każdy depuiowany po 1000 doi.
Prokurator obwodowy pobierał 3500 

doi., a od przyszłego roku będzie pobie­
rał 4000 doi. Najdonośniejszym urzędem 
jest registratorstwo hypotyczne, gdyż to 
przynosi rocznie do 8000 doi. — Sekret, 
sądowy pobiera 6000 a poboczne dochody 
jego dochodzą jeszcze do 1000 doi., ale 
ten musi opłacać trzech pomocników. 
Sekret powiatowy pobiera 4500 doi., i 
opłaca pomocnika. Miernika dochody do­
chodzą do 4000 doi, a Corroner pobiera 
1500 doi., — najmniej za najwięcej pracy.

New York
Leage Club, najprzedniejsze re­

publikańskie Stowarzyszenie tego

na

na

na

na

na

sekretarza sądu
G. O. W eiss, 

prokuratora obwodowego
John M. O 1 a r k e, 

kasyera powiatowego
Eugene Gary, 

sekretarza hypotecznego
• Hubert S c h 1 o e m e r, 

miernika powiatowego
J. P. D u p r e e,

na rewizora pośmiertnych
Dr. H. Xelo w s ki.

glia, ani żeż Francya nieodebrały jesz- państwa, które rozstrzyga wygrane przy 
cze. Jak gazety angielskie i francuzkie ; wyborach, zebrał się 9go t. m. na po- 
przemawiają, to te dwa państwa na kon- (siedzenie. Zgromadziło się tam 500 człon- 
ferencyą tę pewnie posłów nie wyślą, al- ków pod przewodnictwem ministra pań-
bowiem na przyznaniu tej wolności han- stwowego Ewarda. Kweetya toczyła się

622.028

Podług źródła ro­
syjskiego:

Podług źródeł 
parafialnych:

Katolików 371.588 386.545
Prawosławnych 140.712 135.160
Protestantów 10.356 11.705
Żydów 98.906 87.693
Babtystów 480 505
Mahometan 421* 420

616.649Razem osób

nie zgodzi! się na oddanie gorliwych bowiem na przyznaniu tej wolności han- stwowego Kwarda. Kweetya toczyła się
strażników pod sąd. Powstał spór mię- dlowej, tylko Niemcy by skzrzystały i o to, czy się klub jawnie, otwarcie i sta-
dzy tidministracyą i urzędem prokurato-' odosobniły Anglią od Francyi, a Anglii nowczo oświadczy za Baine’mu i Loganem,
ryi, rozstrzygnięty przez senat na ko- j na tem zależy ażeby Francyą mieć ku so- jakto czynił dawniej podczas innych wy-

• ■ — - • - f bie zbliżoną a od Niemiec odosobnioną.'1 borów na prezydenta. Przyszło do głosomrzyść ostatniej. Taki rezultat sprawy na-! 
leży zawdzięczyć jedynie okoliczności, że *

Z porównania obu tablic przytoczo­
nych wynika, że polieya powiększyła li­
czbę prawosławnych i żydów, a liczbę 
katolików zmniejszyła, byleby pokazać, 
że w powiatach — jak chce prawosławie 
— i 8 k o n i ruskich (od dawna ro­
syjskich) siła katolicyzmu słabnie. Ażeby 
zaś cyfry ogólnej nie zmieniać, rozłoży­
ła ją na prawosławnych i żydów.

Z załączonej przez autora tablicy sta­
tystycznej ludności podług wyznań w po­
wiatach, okazuje się, iż tylko w Bials- 
kiem, Włodawskiem i Konstantynowskiem 
prawosławni stanowili większość, w po­
zostałych sześciu powiatach są w abso­
lutnej mniejszości. W Węgrowskiem na 
56 tysięcy katolików jest tylko 86 pra­
wosławnych, w Gawrolińskim i Łukaw­
skim na 150 tysięcy kat. jest prawosła­
wnych przeszło 300 i t. d. Urzędnicy po­
licyjni zapisują samowolnie w księgach 
ludności Unitów jako prawosławnych.

przeciwko strażnikom znaleźli się świad- j 
kowie — druga kompania pielgrzymów, 
przjpatrująca się bójce z za krzaków.

— W Brodnicy skazano «óch 
spławiaczy drzewa, za ukradzenie wiep­
rza z pa^twistka na zasłużoną karę; lecz 
przytem jest właściwieto do zanowania, 
co całe sądownictwo do śmiechu pobu­
dziło. Zapytani złodzieje, czy zaraz mięso 
jedli gdy wieprza zabili, odpowiedzeli że 
nie; a czemu, bo to był dzień postny, więc 
obawiali się grzechu.-Z czego wynika 
ciemnota ludu, który łamanie postu za 
grzech ale kradzieży wieprza lub mięsa-to 
nie. I kiedyż przejdzie do ludu ta praw­
dziwa oświata?

W Ostródzie wychodzi pismo 
,,Mazur”. Owóż godnej swojego posłanict- 
wa organ ten wzywa swoich, ażeby tylko 
za takim Mazurem gUsowali na posła, 
który będzie bronił na sejmie języka pol­
skiego. Na Mazurach jest dość takich co 
wyznają wiarę luteiską, ale mówią po 
polsku, kochają mowę polską i Ojczyznę 

■ Polskę, a więc są takimi dobrymi pola­
kami jak i katolicy polacy, o czem wielu 
z innyh okolic pochodzący nie wiedzą i 
myślą, że tylko katolik polak może być 
polakiem, a luteranin powinien być niem- 
cem, w czem się grabo mylą. 1

Danija

Kopenhaga. Królewski pałac 
Christianborg zniszczył pożar prawie do 
szczętu, a z nim wiele kosztowności sta­
rożytnych pamiątek i dokumentów. Stra­
ta tego pożaru dosięgnie milionów.

wania, — i o dziwy — trzecia część oś­
wiadczyła *od razu, że n i e. W tern jeden 
z nich powstał i wniósł trzy razy hura 
za Clevelandem i Hendricksem, które z 
entuzjazmem wykonano, a prezydujący 
odroczył zebranie, niezawodnie w nadzieji 
lepszej przyszłości, która go pewnie za­
wiedzie.

AMERYKA.
Milwaukee. Kaukusy demokra­

tyczne do oboru delegatów na senatora 
państwa Wisconsin, szczególni* w 8ej 
Wardzie i w 2 Toinach zasługują na 
naganę.— Były one oznaczone na ubiegły 
piątek, dnia 10go t. m., a kandydat do 
senatu E. Chaise, który stoi naprzeciw F. 
Burchardtowi w tym samym dystrykcie, 
zwołał je dzień poprzednio, ażeby prze­
prowadzić swoich delegatów. Dnia nas­
tępnego na oznaczony termin znów de­
legatów obierano, tak, że z tych taunów 
było delegatów podwójnie. Na konwencji 
w Sobotę zamiast podstępnie i nieprawnie 
obranych odsunąć, przyznano tym wszyst= 
kim zamiast po jednym po pół głosu. 
Na co połowa prawnie obranych zapro­
testowawszy wystąpiła z sali, a nie- 
prawnicy oddali na Chase’go 12 głosów, l

Beniokratycziiy tykiet

do Kongresu

nie

z państwa Wisconsin.
1. Obwód. C. M o r t o n,
2. Obw. Ed. S. Bragg,
3. Obw. V. W. Jones,
4. Obw. P. V. Deus ter,
5. Obw. J. R a n k i n,
6. Obw. A. L. S m i t h,
7. Obw. G. M. W o o d w a rd,
8. Obw. Richter L ar s o n,
9. Obw. J. M e oh a n.

Tykiet powiatowy uległ zmia- 
albowiem parę kandydatów nie

przyjęło nominacyi, a więc obecni
Kandydaci są:

na szeryfa
George A. Abert,

UKRYTE SKARBY
przez

JANA KANTEGO GREGOROWICZA
(JANKA Z BIELCA.)

Dalszy Ciąg.
Ale ruchawka ta, choć ożywiona najwięk­

szym zapałem, źle uzbrojona i uorganizowana, nie 
dotrzymała placu, i po pierwszej kuli wyrywającej 
im na raz całą rotę, z przeraźliwym krzykiem zła­
mawszy szeregi, poszła w rozsypkę. Ułani więc 
znowu pozostali na swem niebezpiecznem stano­
wisku.

W tern, a była już może godzina druga z 
południa, kiedy słońce piekło żarem, pragnienie 
i głód dokuczały biednym wojakom, a bój na 
przodzie trwał cięgle, bez żadnej z obu stron ko­
rzyści, i otóż około godziny drugiej w południe 
z pomiędzy gór ponarskich zaczęły się wysuwać 
kolumny jazdy nieprzyjacielskiej.

Były to trzy pułki, trzy razy silniejsze od 
garstki ułanów, armat pilnujących. Skręciwszy na 
płaszczyznę, nagle rozwinęły się i w największym 
pędzie ruszyły ku bateryom w zamiarze ich opa­
nowania. Szwadron pierwszy ułanów wysunął się 
naprzód, pod naciskiem jednak tak znacznie prze­
ważającej siły, łamie się i pierzcha; nadbiega 
szwadron drugi, pierwszy zwraca się, formuje, 
uderza powtórnie, i obadwa znowu złamane, cofają 
się ale już w większym porządku. Ścigającemu nie­
przyjacielowi zabiega nagle trzeci szwadron, 
pierwsze więc dwa zwracają się, i razem wpadają 
w kolumny nieprzyjacielskie, klując i rąbiąc roz­
paczliwie, co się tylko nawinęło pod rękę. Z pod 
kopyt końskich wzbijają się tumany pyłu, ciem­
nica jak mgła pokrywa walczących, koń tuż do­
tyka konia, wszystko się mięsza, plącze i każdy 
rąbie i siecze, nie mogąc nawet rozróżnić gdzie 
wróg, a gdzie przyjaciel. Po kwadransie tak za­
ciętej walki, gdy walczący rozbiegli się cokolwiek

po płaszczyźnie’ i kurzawa zaczęła opadać, przed­
stawiły się w całej okropności skutki boju tak nie­
równego. Cała płaszczyzna zasłana była trupami 
i umierającemi; tu koń rży żałośnie napróźno si­
ląc się do powstania, tam ranny błaga o pomoc; 
tu żołnierz pozbawiony wiernego swego towa­
rzysza ogania się jak może napastującemu wro­
gowi, tam znów toczy się pojedyńcza walka z 
równą z obu stron zażartością. Ułani jednak trzy­
mają się dzielnie, wróg naciska, wiara nasza 
walczy z największą rozpaczą, i byłaby może sku­
tecznie mu się oparła, ale nagle jakiś głos krzy­
knął:

— Uciekaj! kto może; bo nas oskrzydlają.
W jednej chwili powstał straszliwy popłoch; 

każdy myśląc już tylko o wlasnem ocaleniu, głu­
chy na wszystko, rzucił się w ucieczkę, i w sza­
lonym biegu deptał, roztrącał, obalał, nie broniąc 
się nawet naciskającemu go coraz silniej nieprzy­
jacielowi. Z rozgromu tego zapewne nie byłby 
wyszedł ani jeden kawalerzysta żywym, gdyby 
był nie nadbiegł nagle siódmy pułk piechoty li- 
nijowej, którego szczęśliwym trafem nie wysłano 
za strzelcami, na góry ponarskie. Uformowawszy 
się w ściśnioną kolumnę, sypnął ogniem na nie­
przyjaciela, i tym jedynie sposobem zmusił go do 
odwrotu. Ułani więc cofnęli się; na placu jednak 
pozostało jeszcze kilkadziesięciu ucierających się 
z rosyjskiemi konnopolcami. Między niemi był 
Stefan, usłyszawszy glos trąbki, już miał się puś­
cić galopem ku swoim, gdy o kilkadziesiąt kro­
ków, ujrzał kolegę kadeta, broniącego się roz­
paczliwie kilku naciskającym go wrogom.

Porzucić w takiem niebezpieczeństwie roda­
ka, do tego towarzysza i przyjaciela, było niepo- 
dobnem; zwrócił więc konia, i kiedy z podnie­
sionym pałaszem prosto sadzi ku niemu, z boku 
wysunął się nagle nieprzyjacielski jeździec i wrze­
szcząc; nie ujdiosz Lach! nie ujdiosz! puś­
cił lancę prosto w piersi młodziana. Stefan nie

Korespondencyje.

Moskiewskie dziennikar­
stwo a przyszłość Polski.

Miło mi jest podzielić się z wami 
wrażeniem jakie na mnie wydarł pewny 
zwrot w Moskiewskim dziennikarstwie. 
W tonie moskiewskich polakożerczych 
dzienników w ostatnich dniach spostrze­
gać się daje pod powłoką zwyczajnej 
bezczelności jakiś rodzaj znużenia. Nic 
dziwnego ! katowskie rzemiosło nie po­
płaca, kata poczyna undzić znęcanie się 
nad ofiarą, którą zabić i pogrzebać nie 
w jego mocy. Moskwa *Gdzi żc czego 
przez sto łat nie mogła dokonać, musi 
być nie do wykonania ani przez jej o- 
becne ani następne pokolenia. Moskwa 
dotąd karmiła się nienawiścią i żądzą pa­
stwienia się nad nami, owóż niektórzy z 
Moskali spostrzegli się, że trucizną naro­
dy nie żyją. A podczas gdy Polska w 
sobie skupiona karmiąc się najzdrowszym 
chlebem ducha z siebie wyrobiła naj­
wznioślejsze ideały, Moskwa zrodziła ca­
łe plemię ludzi bezwzględnego zniszcze­
nia, nihilistów, którzy jej większem nie­
bezpieczeństwem grożą niż najsilniejsze 
polskie powstanie, ona widzi że w zapa­
miętaniu barbarzyńskiem podjęła się dzie­
ła, na któro by się nie odważjł ani A- 
leksander, ani Car, ani Napoleon, prze­
robienia jednego narodu na drugi, i że 
tego dokonać nie może. Widzi że pod 
jej uciskiem i pomimo ucisku Polska się 
rozwija, wzrasta w duchu i ciele a za­
wsze i wszędzie n d nią góruje nauką ta­
lentem, nkształceniem i geniuszem swych 
Rynów. Słyszy głosy naszych ludzi stanu 
w Sejmach - austryjackim i niemieckim, 
czyta nasze pisma peryodyczne nacecho­
wane talentem a pełne surowej krytyki i 
potępienia dla jej polityki, jej postępowa­
nia, jej zepsucia, jej zapamiętania. To 
dziennikarstwo polskie codziennie zdziera 
obłudną maskę z twarzy Caratu i okazu­
je Europie całą ohydę ludożerczego po- 
tworu. Widzi Moskwa że cały ogrom jej 
zbrodni i okrucieństw był nadaremnym, 
więc się zastanawia. Nie sumienie ją tra­
pi ale bojaźń ażali nie poszła fałszywą 
drogą, co ją może wiedzie do zguby. Da­
ją jej do myślenia: przychylność Galicyj­
skich Polaków dla Austryi, bratanie się z

nie to przynajmniej odpoczynek w ich 
zażartości. Odwiedziny Cara w Warsza­
wie, jakby dla naocznego przekonania 
się, czy Polska żyje w Przywiślańskim 
Kraju i dla opatrzenia się c<> począć z 
tjm narodem, dowodzą, że jakaś myśl 
cara niepokoi.

Nowoje Wremia powiada: „żyć dłu­
żej w takich stosunkach jakie istniały od 
lat 20 pomiędzy Rosyamimi a l\>lakami 
jest niepodobieństwem dla jednych i dru­
gich.“ A więc jak na dal żyć z sobą ma­
my? Zmienić naszego postępowania my 
zamiaru nie mamy. Jakkolwiek to się 
panu Suworynowi nic podoba, my cicho 
będziemy siedzieć, pedczas gdy Mo­
skale sami dla nas skutecznie pracują. 
Bo powtarzam rozkład wewnętrzny cara­
tu, dzieło stronnictwa nichilistycznego 
jest zgubniejszem dla Moskwy nad Pol­
skie powstanie. To wzmocniłoby Carat 
i Moskwę wówczas gdy proces rewolucyj­
ny i przewrót społeczny wiodą ją do nie­
uniknionej zguby i upadku, na które do­
póki my spokojnie się zachowujemy.

Rząd carów ratunku nie ma.
Więc siedźmy cicho i nic dajmy się ! 
Caratu nic mamy potrzeby ratować. 
Tc dwadzieścia z górą lat mądrego 

zachowania się polskiogń narodu, poczy­
nają nieść owoce, nic psuj my tego co ty­
le ofiar i łez kosztowało. Wytrwajmy 
jeszcze kilka lat a wielkie zmiany nastą­
pią w Europie. Bądźmy pełni nadziei, 
bo choć na pozór to łańcuchy co nas krę­
pują silnie ukute, przyjdzie chwila i ta 
nie daleka, gdy wszystkie łańcuchy pęk­
ną i ludy Europy odetchną. Bo okrom 
sił któremi władną mocarze, a którym o- 
ni jedynie ufają, są siły tajemne, potęż­
ne, których wybuch niespodziany tak mo­
że pokrzyżować najmędrsze plany Bis- 
marków, jak trzęsienie ziemi w gruzy o- 
bala najmocniej zbudowane gmachy, a 
gór wierzchołki strąca w przepaści, któ­
re sobie otwiera. Pizy chodzi na ludzkość 
szał rozpaczy, co jak zaraza mózgi ogar­
nia, porywa masy nieprzezwyciężonym 
zapałem i jak uragan wszystko przed so 
bą zmiata. Palnych materyałów w Euro­
pie nie brak, bez spisków, bez porozu­
mienia się, wybuch spowodowany ucis­
kiem, zniechęceniem, nędzą, może lada 
dzień nastąpić jak w 1848 roku a wów­
czas Polska co w sobie zachowała całą 
swą siłę i żywotność, świadomość swoich 
praw i ideałów, Polska w której płonie o- 
gień święty i nie zgasł na chwilę, powsta-

J- H. Shields. Mówcy ci anatomicznie 
rozbierali tak pojedyncze Stronnictwa jak 
i charakter tychże kandydatów, przepla­
tając mowy tryskającym sarkazmem i do­
wcipem.

Mowy trwały do 11 godziny w nocy, 
poczem odbył się pochód z powrotem do 
głównej kwatery pod No. 34 Grand Str 
E. D., gdzie znów dalsze polskie prze­
mowy i toasty na pomyślność stronnict­
wa zakończyły wieczór świetnie, świad- 
czV.y o ijednofciuuj^j Polo­
nu. Nwoh żyją Polacy w BrOoklynio r . 
Stowarzyszeniu dzięki za jego praCQ

Z uszanowaniem ,
E. Odrowąż Sckr. Zebrania.

nie jak jeden mąż w potędze i chwale. 
Z uszanowaniem

J. A.

Brooklyn 7 Października 84 r. 
Szanowna Redakcyo !

W dniu 6 Października odbyło się 
zebranie Polityczne „Kings County“ Pol­
skiego Demokratycznego Stowarzyszenia 
w Brooklynie, liczącego blizko 500 człon-

nami Czechów i Kroatów, usposobienie zgodzie.
Serbii a'nawet Bułgaryi. Widzi że jej o-
flary krwi i złota w tureckiej wojnie dla 
pozyskania Sympatyi południowych Sło­
wian, a właściwie w celu ich pochłonię­
cia, tak samo na nic się nie przydały jak 
jej tyrańskie postępowanie z Polakami. 
Widzi, że się stała upiorem dla tych wy­
zwolonych braci, a owoce po które ona 
sięgała będzie zbierać Austrya a ostatecz­
nie Polska', i nie carów despotyzm ale 
wolność ludów zapanuje na półwyspie 
Bałkańskim. Już publicyści Francuzcy 
wyrzekli, że tylko swe postępowanie 
względem Polski zmieniając, może Mo­
skwa zaskarbić sobie przychylność Sło­
wiańskich ludów. Zaiste ludy ciesząc się 
swobodą i samorządem pod berłem Hab­
sburgów jako te, co już mają byt nie­
podległy, nie pośpieszą oddać szyję pod 
jarzmo Caratu. Owóż pomimo olbrzymiej 
głupoty Moskiewskich ludzi stanu nie po­
dobna by choć z nich niektórzy niedoj- 
rzeli jak dalece ich polityka wewnętrzna 
była w sprzeczności z oświadczeniami 
wszechsłowiańskiego braterstwa, z pozor­
nymi zamiarami wyswobodzenia Sło­
wian. Zbliżenie się Moskwy do Austryi 
oznacza, że ona odstępuje od swych za­
borczych planów, a zmiana w zapatry­
waniu się Moskiewskich dziennikarzy zda- 

|je się zapowiadać jeźli nie zwrot w czy-

tracąc przytomności, pałaszem zwichnął pchnięcie, 
grot jednak drasnął go po ręku i brzuchu, prze­
biwszy pendent, potem odbił raz jeszcze lancę w 
w górę i jednocześnie rąbnął przez głowę nieprzy­
jaciela. Ugodzony żołnierz opuścił ręce, zachwiał 
się i padł z koma na ziemię. W tej chwili Stefan 
uczuł jakby silne uderzenie przez nogę, obejrzał 
się, w pobliżu nikogo już nie zobaczył, tylko zda­
ła walczące szwadrony wracały na tyły swoich 
obozów. Pomiędzy niemi stały mężne piechury 
siódmego pułku, sypiąc ogniem za nieprzyjacie­
lem. Stefan już zwrócił konia ku swoim, gdy na­
gle w uderzonej nodze czuł niemiłe ciepło: spoj­
rzał, a tu krew bryzga przez rajtuzy. Jednocześnie 
zemdliło go, przed oczami zaczęły przebiegać czar­
ne jakieś płatki, niby ogniste krzyżujące się iskry, 
ujął się więc grzywy wiernego rumaka i trzymając 
się jej całą silą, zawrócił ku rezerwie, gdzie już za­
stał ambulasne napełnione rannymi.

Zdjęto go z konia, tak już biedak był osła­
biony, a gdy rozebrano do opatrzenia, pokazało się, 
że ma trzy rany, lekkie draśnięcie w rękę, zra­
niony brzuch, i przestrzeloną łydkę. Po rozpatrze­
niu się, pułkowy lekarz kręcąc głową, odezwał się 
z flegmą:

— Kochany kolego, ze zranionej ręki śmiej się, 
to drobiazg, niegodny felczerskiej opieki. Obra­
żenie brzucha, gdy błona nienaruszona także nie 
przedstawia niebezpieczeństwa, wszakże nie ręczę 
czy wśród jazdy na wozie, zaogniwszy się nie przej­
dzie w gangrenę. Postrzał kuli z pistoletu prze- 
świdrował ci łydkęna wylot i kula w niej nie zo­
stała, więc obawy o nogę nie ma. Zostawiemy ci 
ją kochanku, ale jeżeli masz złą krew w sobie, 
to nic nie pomoże, trzeba będzie z nią się roz­
stać.

Po takiej pociesze Stefana opatrzonego i 
obandażowanego włożono na wóz po bagażach, bo 
w ambulansach już miejsca nie było, i odwieziono 
w tył po za rezerwy.

ków, według programu umieszczonego w

1’ochód z pochodniami z muzyką i 
przy ogniach bengalskich wypad! świet­
nie. Członkowie zebrali się dość lieznie. 
a liczbę ich pomnożyli goście z Nowego 
Yorku, z których wielu należy do sto 
warzyszenia Polsko Demokratycznego 
miasta Nowego Yorku, które zdaje się 
świetne rokować nadzieje.

Za przybyciem do „Wood‘s Hall“ 
przy rogu 2ej i północno 9tej ulicy, pre­
zydent Stowarzyszenia Teodor Kotnobis 
otworzył posiedzenie, gorącą przedmową. 
Wytjkając wady stronnictwa Republi­
kańskiego, przedstawił i obraz tegoż kan­
dydata na Prezydenta w właściwym świe­
tle, nie zapominając, że Blaine będąc ka­
tolikiem wyparł się swej religii dla w ido 
ków politycznych i zasłynął w stanie 
Maine jako prześladowca tegoż wyzna­
nia, do którego niegdyś należał. Nastę­
pnie odczytano rezelucyą w języku an­
gielskim, indorsującą kandydatów stron­
nictwa demokratycznego: Grover Cleve- 
land na Prezydenta i T. A. Hendricks na 
Wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych, 
śród licznych oklasków audytoryum lis 
czącego blizko 5000 osób.

Z kolei nastąpiły angielskie mowy 
panów: Chas. J. Patterson, H. C. Mack- 
vell, T. E. Pearsall, kandydata na sę­
dziego najwyższego sądu w Brooklynie i

Wkrótce potem bój ustał na całej linii: przed 
samym zachodem słońca korpus polski straszliwie 
zdziesiątkowany, zatrzymał się pod Malowanką, w 
tern samem miejscu, gdzie przed bitwą obozował. 
Lękając się jednak pogoni, po odpoczynku i po­
żywieniu ruszono zaraz w pochód, wysełając ran­
nych pod silną zasłoną przodem do Kowna.

W lat trzy.

Nie będziemy dalej przedstawiali dziejów 
kampanii z roku 1831. Znane jest wszystkim za­
kończenie jej wkroczeniem wojsk polskich w obce 
granice.

Stefan, pomimo obaw pułkowego lekarza, 
szczęśliwie z ran wyleczony, razem z korpusem 
Giełguda dostał się do Prus, awansowany po­
przednio na oficera. Umieszczony na kwaterze, 
wyczekiwał niecierpliwie rozporządzeń z Berlina 
nadejść mających, co do. przyszłej doli wojska pol­
skiego. Gospodarz, u którego mieszkał, był my­
dlarzem z professyi, a przytem człowiekiem nie­
zmiernie zacnym i serdecznym. W prędce polu­
biwszy Stefana, ukochał go jak syna, namawiając, 
aby poświęciwszy się jego zatrudnieniu, nie wracał 
już do kraju i ożenił się z jego daleką krewną, 
ładną i posażną zarazem. Były to namowy wcale 
nie do odrzucenia, ale Stefan nie zapomniał o 
Zosience, poznanej w dworcu litewskiego szlach­
cica, a kokardę przypiętą mu przy pożegnaniu 
miał zachowaną starannie, razem z krzyżykiem, 
ręką matki zawieszonym na szyi. Wprawdzie ma­
rzenie jego o nadobnej Litwince było szlaństwem 
nie podobnem do urzeczywistnienia, ale młodzi lu­
bią marzyć i przywiązywać się do wrażeń silniej 
działających. Choć więc wiedział, że odległość 
miejsca, brak stanowiska chlebodajnego, trudność

Z Chicago.
Przy sposobności obchodu rocznicy 

Tow. Przemysłowego miałem już sposo­
bność o I ow. „Melodia** wspomnieć, 
dsisiaj mam sposobność więcej o temże 
napisać.

Czwartego t. m. Tow. „Melodia** o- 
bch' dziło pierwszą rocznicę swego ist­
nienia. Na obchód ten połączony z balem 
zaproszono wszystkie tow. narodowe, któ­
re też w znacznej liczbie były reprezen­
towane.

Tow. „Melodia** przy kościele św. 
Trójcy powstało z tow. śgo Józefa przy 
tymże kościele i składa się po części z 
młodszej tegoż generacyi, która pod kie­
rownictwem Ob. A. Małek, w śpiewie w 
tak krótkim czasie swego istnienia, tak 
znaczne postępy zrobiła, że może podo­
bny m Tow. do naśladowania za godny 
przykład służyć.

Obchód sam odbył się w zwykły po­
dobnym uroczystościom sposób. O godzi­
nie 8ej prezydent i zarazem dyrygent 
Ob. A. Małek, przywitał piękną mową 
gości, podawszy historyę założenia „Me- 
lodyi“ itd. Chętnie bym mowę tę dosło­
wnie podał, lecz takowa głównie tylko 
Chicago wian dotyczy, którym stosunki 
kościoła św. Trójcy są znane, intereso® 
wać może, dla reszty czytelników nie 
mogła by być dość jasną.

Po skończonej mowie wystąpiła z 
deklamacyą córka Ob. Piotra Bińkow- 
kowskiego, Michalina, dziewczę 12 let­
nie. Wiersz był pod tytułem „Wiosna** 
lecz stósownie do uroczystości przerobio­
ny. Michasia deklamowała ślicznie, nie 
jak to mówią, za panią matką pacierz, 
lecz prawdziwie z uczuciem, za to też 
gdy zakończyła:

„I całą piersią wesoło zanućmy,
Górą parafia,
Górą Polacy, 
Będzie nam lepiej 
Bo piosnka troski króci.“ 

brawo końca wziąść nie chciało
Następnie Tow. „Melodia** zaśpiewa­

ło kilka piosnek np.
Własna Strzecha przez T. Klonowkiego, 
Przeszłość Słowian, przez K. Małek, 
Śpiew Pielgrzyma, T. Klonowskiego, 

poczem i co najbardziej słuchaczy ubawi­
ło, to śpiewy na mięszane głosy nad­
zwyczaj dobrze wykonane.

Bratki, duet K. Studzińskiego, 
Trzy piosnki, kwartet St. Moniuszki, 
The star sprangled banner, kwartet, 

i na zakończenie Marsz Narodowy przez 
Antoniego Matka.

Nie wymieniałbym wszystkich tych 
śpiewek, gdyż niejednego czytelnika pra­
wdopodobnie interesować to nie będzie, 
jednakowoż tak rzadko spotkać tow., któ­
re tak znaczne postępy robi, że uznania 
odmówić nie można, a członkowie tego 
tow., widząc że ich trudy i mozoły znaj­
dują w publiczności ogólne uznanie, jesz­
cze więcej starań dołożą, ażeby śpiew 
narodowy utrzymać i w nim coraz bar 
dziej się doskonalić.

Dyrygentowi zaś, Ob. A. Małek, pe­
wno w imieniu wszystkich obecnych mo« 
żnn publiczne podziękowanie złożyć, że 
nie żałował czasu i mozołu aby tow. to 
do tego stopnia doprowadzić.

Reporter.

Sugar Notch 6 Października 1884 r.
Od czasu jak w Wilkes Barie Pa. 

osiedli się polacy nie było tak wielkiego 
ruchu jak przy obecnych wyborach Pre­
zydenta. W samym mieście WilkesBarre, 
Pa. mieszka do lOciu familijnych i kilka

zbliżenia się do upodobanego dziewczęcia, stano­
wią nadzwyczaj wielkie przeszkody, jednak po­
cieszał się marzeniami, przedstawiając w nich 
siebie, obok zosienki, przy stopniach ołtarza przyi- 
mujących błogosławieństwo ■ kościoła na dalszą 
drogę żywota. Namowy więc gospodarza swego, co 
do uczenia się mydlarstwa nie odrzucił, rokując 
z niego dostateczne kiedyś dla siebie utrzymanie, 
a więc możność zbliżenia się do Zosienki, jeżeli 
równem jak on ożywiona była uczuciem. Wpra­
wdzie znal dobrze moc przesądu jaki dzielił wszelki 
przemysł, a tembardziej rzemiosło od tarczy her­
bowej, ale dla młodego, pełnego życia i zanału 
cóż może być niepodobnem? ’

— Kto wie, mówił sam do siebie, co z tego 
wypadme? Mydlarstwo rzecz korzystna, szczegól­
niej umiejętnie prowadzone. W fabryce mego gos- 
podarza, zdaje mi się brakuje tej umiejętności, jaką 
przynosi nauka, we wszystkich gałęziach prze­
mysłu. Poduczywszy się tutaj, ruszę do Gdańska, a 
a może do Berlina, dla dalszej nauki. Potem urzą­
dzę fabrykę w kraju, a potem. ...

Stefan westchnął, bo mu Zosia stanęła w 
myśli. Rzucił się więc do pracy i przez trzy lata 
utrzymywał się jako czeladnik fabryczny, ’ kłopo­
cąc się ciągle brakiem zupełnym wiadomości z 
domu. Pisał wprawdzie kilka listów, ale na ża­
den najmniejszej nie odbierał odpowiedzi, a kiedy 
towarzysze rozbiegli się po świecie, głównie daźac 
do Francyi, Stefan ruszył do Berlina, i tam za­
ciągnął się w szeregi pracowników, do jednej ze 
znaczniejszych mydłami.

W trzecim roku już został wspólnikiem własnej 
fabryki w Bydgoszczy, która prowadzona staran­
nie i pracowicie coraz świetniej się rozwijała i w 
jobocie nie mogła nastarczyć żądaniom. Po roku 
o rachunek wypadł bardzo korzystnie, spora kwota 
oszczędzona stała się własnością Stefana, postano­
wi jej więc użyć na wyjazd do Warszawy, w celu 
o szukania tak ukochanej rodziny, której milcze-



samotnych polaków, w okolicy zaś liczyć szewc. Owoż na tej jego dawnej posiadło-i 
można do 1000, ale po nawiększej części ści w piwnicy znalazł obeeny właściciel;
wszyscy (green horn). W tym tygodniu t.j. 
od 29 z. m. do 4 b. m. były wydawane 
obywatelskie papiery, ale na kilka dni po 
ogłoszeniu trzech polaków Wilkes Barre, 
mianowicie: Antoni Bednarkiewicz, Frań- 
ciszek Kunc, A. Stankiewicz z Sugar 
Notch iKozłoski porozumiawszy się z Re­
publikanami, od których nie bez tego że 
mają przyrzeczone wynagrodzenie za ich 
trudy jeżeli zostaną z wyciężcami, za­
częli wałęsać się po domach polskich i w 
mawiać że oni wyrobią im obywatelskie 
papiery, z tym warunkiem, aby wszyscy 
za Republikanami głosowali.
Przez trzy dni tak wielki napływ był w 
Korcie że nasi biedni republikanie, Bed­
narkiewicz, Kunca i Kozłoski nie mo-

ści w piwnicy znalazł obeeny właściciel; Mityngi.
1 sześć kościotrupów ludzkich zagrzebanych I Wielki demokratyczny mityng poi- 
w ziemi. Pod samym wierzchom znalezio-, ski, 11 Wardy odbędzie się dzisiaj w Śro- 
nego trupa uznano za zaginionego w 1881 dę na wieczór, dnia 15 Października, wnego trupa uznano za zaginionego w 1881

Stowarzyszenie Polityczne

gli sobie dać rady, bo pomimo tego, że 
mieli dosyć pracy z takimi ludźmi którzy 
już powinni mieć ^papiery, jako dawno za­
mieszkali, ale większa liczba była którzy 
tylko przybyli z kraju od roku, a nawet 3 
— 6 miesięcy, i za takich przysięgali i po- 
dostawali pełne papiery. Niektórzy ame­
rykanie, a szczególnie adwokat Lenahan 
przyszedłszy do Cortu zaczął przysłuchi­
wać się badaniom pana sędziego w sło­
wach: z kąd jesteś rodem, czy ostatnie 5 
lat przebywałeś w Ameryce i. t. d. Wy­
bierający pąpiory na zapytanie sędziego

roku handlarza B. Fuerstemberga z Zanów, 
za odnalezienie którego wyznaczył ojciec 
jego czasu swego 100 marek, a przyareszto- 
wano dwóch podejrzanych o zabójstwo je­
go: Ciesielczyka Hermana Szefelke ze Stolp 
i stolarza Jana Domkę ze Starej Warsza­
wy (Alt Warszau), których ze zaginionym 
w okolicy Turzig widziano, lecz po listu 
miesięcach śledztwa uwolniono. Inne 5 ko­
ściotrupów są także bez wątpienia szcząt­
kami pomordowanych i porabowanych 
handlarzy, którym wieczny nocleg Siewcrt 
w swoim gościńcu sprawił. Sprawę tę ma 
prokuratorya w swoim ręku, którą i po 
Ameryce rozciągnie.

hali szkólnej, parafii Śgo Jacka, gdzie ro­
zmaici mówcy przemawiać będą.

W Sobotę zaś wieczorem, dnia 18go 
tm. odbędzie się podobny mityng dla 
12 Wardy w Hali szkólnej Śgo Stani­
sława.

Do licznego współudziału zaprasza 
Komitet.

Towarzystwa Przemysło­
wego Rzemieślników

Yowym Yorku
urządza we Środę 15 Października

BAŁ
w Harmouy Rooius

139 - 145 Essex Street.
Damy i wszyscy, którzy przyj mą udział 
w publicznym pochodzie, mają wstęp 
wolny.

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany 
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozma 
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wykonuje skoro, rzetelnie i po najniż­
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis.
p. między 7 i 8 Ave.

is

już 
też

Na zbliżającą się porę FLAG jesienną j zimową mamy
w pracy piękny wybór 
inne ubiory dla pa

kiwa głową i potwierdza że „Yes” sędzia 
podpisuje i odsyła do przysięgi, tedy bie- 
rze w obroty adwokat, pyta się Kuncy, daw­
no zna człowieka za którego przysięga? 
odpowiada, że 6 — 7 lat, pyta się biorącego 
papiery, jak on dawno zna Kunca? ten się 
namyśla i odpowiada że go zna od kilku 
miesięcy albo rok; ale to nie z jednym 
lecz zkilkonastoma tak było. Wywołuje 
Kozłowskiego. To samo się dzieje co i z 
Kuncem; wywołuje Bednarkiewicza, nie­
ma go, bo już dał drapaka, przepadają 
wszyscy, powstaje ogólny śmiech. Po nie­
jakim czasie znów wywołuje N. N. Frank 
Kons, zjawia się. Stają przed sędzią, przy­
sięgę sędzia podpisuje. Pan Lonahan ob­
raca się do Kunca i daje mu napomnienie: 
że miał już wiele polaków z rozmaitemi 
interesami, ale na podobnego jak Kunca 
jeszcze nie trafił. Przypomina mu że on 
jako polak, Słowianin z których katolicka 
wiara powstała, tak siebie upadla a przez 
to i tych ludzi wprowadza w błąd, za któ­
rych przysięga, na nic innego nie zasługu­
je jak tylko na miano „łotra”. Nie dosyć 
tego wszystkiego że już dostali straszne­
go piekła, Bednarkiewicz siada na ogrom- 
nego muła, pędzi do opodal leżącego 
od Wilkes-Barre, Kingston, spędza wszy­
stkich Ungarów (Słowacy i Rusiniuchc- 
dzą za Ungarów) aby brali papiery, i jaki 
rezultat wynika z tego. Zostali wszyscy 
wygnani z Cortu i Bednarkiewicz wyszedł 
na dudka. Szanowna Zgodo! Zechcij to 
umieścićw szanow nym piśmie i dodać to, że 
Bednarkiewicz, Kunca, Kozłowski i Stan­
kiewicz założyli towarzystwo Jana Sobie­
skiego i o takowem nie ogłosili, po założe­
niu towarzystwa zaczęli budować kościoł 
i w obecnej chwili doszli do tego iż zba- 
łamąciwszy rodaków że nie mają wstępu 
do Niemieckiego i do Ajryszkiego koś­
cioła. Na dowód tego wszystkiego załą­
czam: „Odgłos Polaków w mieście Wil­
kes-Barre i okolicy i „Naturalizations” z 
Wilkes-Barre Record.

Kolonije rolnicze żydowskie.
Jedna z gazet petersburskich podaje 

wiadomość, iż bankier odeski Radokona- 
ki, Grek rodem, posiadający w Besarabii 
24 tysiące dziesięcin ziemi, postanowił ca­
ły ten obszar obrócić na kolonizacyę ży­
dowską. Radokonaki zawarł już liczne kon­
trakty z rodzinami żydowskiomi na nastę­
pujących warunkach: Daje on każdej zro­
dzili cd 15 do 30 dziesięcin ziemi, na prze­
ciąg lat 36, nadto 600 sążni placu pod bu­
dynki. W przeciągu lat dwóch koloniści nic 
nie płacą, w trzecim roku wnoszą czynsz 
po 3 ruble od dziesięciny. Materyał budo­
wlany, w odpowiedniej potrzebie ilości, 
koloni/ći otrzymają również darmo, a 
nadto p. Rakonaki gotow jest udzielić 
każdemu koloniście pożyczkę w kwocie 
1(100 rs. na 5 pret. z wypłatą rozłożoną 

ni 36 lat.

Długowieczność.
Z Gurahumora donoszą, iż w Warnie 

żyjcizraelita, nazwiskiem SaizwclMerdler, 
który liczy 117 lat wieku, a więc dosięga 
lut biblijnych patryarchów. Starszym on 
jest od Józefa i Jezusa Nawina, którz}’ żyli 
pollO lat, a od Mojżesza zaledwie o 3 lata 
jest młodszym. Zdaje się jednak, iż izraeli­
ta nasz prześcignie jeszcze wiekiem biblij­
nego zakonodowce, cieszy się bowiem do­
tychczas najlepszem zdrowiem i apetytem. 
Jeszcze przed dwoma laty odbywał konno 
wszelkie podróże. Umysł ma zupełnie 
świeży i pamięć doskonalą, a lubi rozpo­
wiadać o przeszłości, z której pamięta cza­
sy, gdy na Bukowinie panowali tureccy pa- 
szowie. Medler miał siedmioro dzieci, z 
tych siedmioro żyją jeszcze dwaj synowie 
i dwie córki. Dzieci owe miały razem 82 
potomków, a więc wnucząt Saizwela.Pra­
wnuków trudno było zliczyć, rodzina bo­
wiem rozsiała się w rozmaitych stronach 
Bukowiny i Rumunii. Można jednak mieć 
Wyobrażenie o ogólnej liczbie potomków, 
gdy się zważy, że jeden z synów Saizwela, 
Jakób Medler, zamieszkały w Warnie a li­
czący lat 80, miał siedmioro dzieci, z tych 
30 wnuków a 14 prawnuków, którzy wszy­
scy’ żyją. Inne zaś dzieci Saizwela mają już 
prawnuków, długowieczny więc pater fa 
milias jest pra-pra-pradziatkiem i spogląda 
za życia na pięć pokoleń swego rodu. Sa- 
izwel Medler wyjechał przed trzema ty­
godniami na dłuższy pobyt do drugiego sy­
na, przebywającego w Herleu na Mołda­
wii.

Jeden z prenumeratorów Zgody.

Żarty republikanów.
Republikańskie gazety naigrawają 

się z swoich wielkości, i tak piszą sa­
mi, że jenerał Sherman tak wspaniało­
myślnie sobie postąpił, że na koszta obec­
nej kampanij złożył do kasy aż 100 dola­
rów a były prezydent Hayes, który teraz się 
hodowaniem kur zajmuje przesłał do kasy 
republikańskiej aż dwa tuziny jaj kochin- 
chińskich.

Wizyta u Mitchla. W poniedzia­
łek w nocy nawiedzili złodzieje naszego 
krezusa, to jest najbogatszego człowieka, 
Aleksandra Mitchla, przeszukali kilka 
pokoji, i nie źle się obłowili, bo zabrali 
z pokoju sypialnego 50 doi. i złoty ze= 
garek Mitchlowi, a pani Mitchell rów­
nież złoty zegarek z łańcuszkiem i inne 
Kosztowności. Wszystko to wynosi war­
tość 500 doi.

w

Polskich 
w Ghicasro II. 

odbędzie się

Niedzielę 26 Października

wstęp po g. 9 wlecz. 25
o jak najliczniejsze zgromadzenie 

prasza
KOMITET.

c.
u-

1884 roku w „Yorwaerts 
Turn Hali66 przy Igtej ulicy 
blizko Halsted.

odegrane będzie

SZKALBMIERZANKI
Krotochwila ze śpiewami w trzech 
aktach, oryginalnie napisana przez 
J. Y. Kamieńskiego. mu-

Początek o godzinie 8mej wie­
czorem. Kasa otwarta o godzinie 
7mej wieczorem. Cena biletu od o- 
soby 35 c. Dzieci niżej lat 12tu 
15 centów.

Po przedstawieniu

Bióro Towarzystwa Polskich Kraw­
ców jest pod Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondeneye mają 
być wprost nadsełane.

F. Teykowski Sekretarz prot.

Dziewczyna pożądana.
Dziewczyna, która umie gotować, 

prać dobrze i prasować, znajdzie natych 
miast zajęcie przy narożniku północno 
wschodnim ulicy Marschall & Biddle

Do licznego współudziału zaprasza 

Komitet-

Posiedzenie Akcyonary- 
uszy „Zgody“

odbędzie się dnia 21 Października wie­
czorem o godz. 8ej w „Vorwerts Turn 
Hali“ przy 12tej ulicy blizko Halsted, na 
które zaprasza

K. Brukwicki Sekr.

Obchód 19tej Rocznicy 
założenia ^Towarzystwa 

Gminy Polskiej 
w Chicago J1L, 

połączony z Ralem, odbędzie się 
w Sobotę dnia ligo Paździer­

nika 1884 r.
w „Vorverts Turn Hall66

przy 12tej ulicy.

Bilet 50 Centów
Kolacya Extra.

Do licznego współudziału za-
prasza Komitet.

Posz uki wanie.
Poszukuje się Stanisława Czerniusa po 

chodzącego ze wsi Degucie; Szumskiej gmii 
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwalskie- 
guberni, z Królestwa Polskiego, Szanown- 
Rodacy wiedząc o miejscu jego pobytu ra­
czą zawiadomić mnie pod adresem

* Józef Kąty lec
190 E. Houston Str. New York.

Zatrudnienie znajdzie
porządna panienka, lecz z* dobrą re- 

komendacyą, w składzie stroju przy do­
brem wynadgrodzeniu. Taka co już pra­
cowała w podobnym zawodzie odbierze 
pierwszeństwo. Zgłosić się można do 362 
Grove str.

Poszukiwanie.
Franciszka Kumpa poszukuje męża 

swego Antoniego Kumpa, który przybyw­
szy przed trzema miesiącami do Amery­
ki miał zamieszkiwać w Chicago 111. 
Ktoby wiedział o jego pobycie raczy dać 
znać do Zygmunta Twarowskiego w Ha- 
zleton Pa. Luzerne Co.

Franciszka Kumpa.

roNic
findyjański wzmacniający środek.

Wielki domowy środek zaradczy. — Ten wzmacniający napój jest pewne 
lekarstwo z czystych gorzkich ziół i zapewnia spieszne i pewne wyleczenie 

z zwyczajnej trzęsącej febry, z dreszczu febrzanego, z pe- 
ryodycznego bólu głowy pochodzącego z żołąd­

ka, z febry żółciowej, wodnej puchli­
ny i z wszelkich chorób wą­

troby, nerek i krwi.
J e d n o ^pudełko 1.00.

się wytworzy nieporówna 
dzie. Przypominamy się 

dziewamy się że oni o nas

BRACIA
Skład ubiorów

wierzchnich surdutów, jako 
nów i chłopców, z czego 
ny wybór w naszym skła- 
naszym przyjaciołom i spo-

nie zapomną i zawczasu zakupna porobią.

ZIMMERMANN
męzkieh i chłopezęcych.

W naszym
No. 384 E. Water ulicy.

G r o v e
utrzymujemy 

rów także 
czapki 

bory ubio

składzie w stronie południowej,
przy narożniku

ulicy i National Ave.
oprócz ubio- 
kapelusze, 
i inne przy- 

rowe.
YtDMIEYIEYIE.

Wszystkim tym, którzy chcą ubiory zamówić, a mieszkają po za 
miastem, posełamy bezpłatnie miarę z wskazówką jak się takowa bie- 
rze, i cennik na rzeczy. Należy adresować do:

Bracia Zimmcrmann.
384 E. Water Str Milwaukee Wis.

MONTEZUMY
MAŚĆ IYDYJAYSKA.

Maść tę wynalazł w r. 1866 wielki naczelnik In- 
dyan, Owana, ze szczepu Montezumy z Queebec w 
Canadzie a dobra jest

przeciw Rheiiinatyzmoni, 
zastarzałym cierpieniom krzyży, ramion bioder, lędźwi 
i cierpieniom piersiowym. Jest również dobrem lekar­
stwem na stare rany, febrę z ran pochodzącą, odcieki 
starych ran i choroby zaskórne, niszczy piegi, uśmierza 
boleści z ran od poparzenia i wrzodów.

Cena 75 cnt. za pudełko, albo 5 pudełek za $ 1.00.

Mamy też teraz najlepsze pigułki naprzeciw febrze żółciowej, cierpieniom wą-« 
troby, naprzeciw zwyczajnym febrom i niestrawności. Pigułki te wydalają wszel­
kie gorycze z wątroby i czyszczą krew.

Cena 25 ent za pudełko, albo 5 pudełek za dolara.

Również mamy sławne lekarstwo na włosy i ręczymy za skutek. Przy każ­
dej flaszce jest przepis używania.

Cena $ 1.00 za flaszkę.

Także mamy wyborny środek naprzeciw robakom, które dzieci szczególnie 
dręczą.

Cena 50 centów za pudełko.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

fOtąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do -mnie po bliższa informacją.^

AL- Kucera
IS6 West 12th Str. Chicago IL

Szanownych Abonentów, 
którzy do Europy kazali ,,Zgodę“ pose- 
łać swoim znajomym, prosimy o uiszcze­
nie się z opłaty.

Papiery obywatelskie 
pierwsze, dostanie każdy i dowie się 
kiedy ma iść po nie, kto się zgłosi do dru­
karni polskiej.

I. Wendzinski w Milwaukee.

Familia na farmę.
Pewien właściciel farmy życzy so 

bie przyjąć do pracy żonatego robotni­
ka. Praca stała na rok cały i dłużej. 
Ktoby chciał z tej sposobności korzystać 
niech się zgłosi do:

Redakcyi „Zgody.“

Straszna stara zbrodnia.
Gazeta Koślińska „General Anzeiger” 

donosi:
Sievert, dawny posiedzicie! gościńca 

Tuzzig pod Runclsburgiom, w Pomeranii, 
sprzedał przed niejakim czasem tę posia­
dłość i wyniósł się do Ameryki. Był to 
człowiek przystojny, rosły, z jasnym zaro­
stem, około 40 lat wieku, a z rzemiosła

Potrzeba Nauczyciela.
Polska Parafia w Manitowoc Wis. 

potrzebuje nauczyciela i organisty zara­
zem. Dobry nauczyciel i organista, który 
umie po polsku i angielsku i jest moral­
nego prowadzenia się, z dobrą rekomen- 
dacyą, raczy się zgłosić do niżej podpi­
sanego .

Ks. J. Rutkiewicz,
praboszcz w Manitowoc Wis.

Grocernia na sprzedaj.
Grocernia, która już trzy lata z do 

brem powodzeniem w polskiem zasiedleń 
niu w mieście Milwaukee istnieje, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
kupienia. Sprzedaż ta zachodzi dla fa­
milijnych stosunków.

Bliższych wiadomości udzieli

Redakeya Zgody

WYRABIAMY TAKŻE
Clark‘a wyskok z białodębowej kory na słabości niewieście, białe upła- 

hliii}. JeR t> pewne lekarstw o. Cena 2 doi.
Sio an‘a biały olejek leczy cierpienia paraliżowe i ociężałości. Cena 1 doi.
Indyańskie pigułkowe lekarstwo. $ 1.00 za flaszkę.
Clark‘a indyjski syrup przeciw kaszlowi 50 cnt. za flaszkę.
C 1 a r k‘a bezwonny indyjski proszek przeciw robakom, 50 cnt. za pudełko, 

odpędzi wszelkie robaki z dzieci.
Clark‘a balzam płucowy. Pewne lekarstwo przeciw astmie i wszelkim 

cierpieniom płucowym. Cena 2 doi.
Clark‘a wzmacniający fluid. Pewne lekarstwo przeciw napadom 

wym, słabościom nerwowym i chorobie śgo Antoniego. Cena 2 doi.

Lekarstwa te robi

496 Crreenbusli Str. Milwaukee Wis.

kurczo-

A. Stolzenberger
Karawaniarz i sprzedawca Trnmien.

Stan ton Street-
Nowy Jork.

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako

też karawany.
U mnie taniej można dostać 

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej pa­

mięci polskiej publiczności, która zna 
mnie już od dawna, a której ja we 

wszystkiem chcę jak najsumien­
niej i najtaniej służyć.

te

U^^Farma do sprzedania.
W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 

State Illinois, mam 80 akrów gruntu do 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z loksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor- 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau­
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciej ewsk
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee Wis eon sin.

Oddziału

Wol. Krakusów Polskich
Z

Jersey City Y. J.
w Stanach Zjednoczonych Pół. Am.

w

Poniedziałek 27 Października 1884 o

w mieście Yew Yorku
Turn Hali przy East 4ej 

ulicy Yr. <56 i 68
Wejście z damą 50 Centów.

Bilety są do nabycia u członków To­
warzystwa i w Turn Hali w New Yorku

Do wzięcia udziału w tej zabawie 
Rodaków z New Yorku, Brookli- 

na, Jersey City, Newarku i 
•okolicy oraz ich przy­

jaciół najuprzej­
miej zapra­

sza
Komitet.

nie już go nawet przerażało, wszelkie najgorsze 
przypuszczenia robiąc prawdopodobnemi. Co do 
rodziców, był prawie pewnym że już nie żyją, szło 
mu więc głównie o siostrę, którą odszukawszy, 
postanowił ściągnąć do Bydgoszczy.

Uzyskawszy więc stosowne pozwolenie, w 
Czerwcu w roku 1834 wyruszył w drogę, i prze- 
biegłszy tylko przez Warszawę, udał się prosto do 
Czerska. ■

Kiedy z daleka ujrzał Basztę zamkową, ster­
czącą nad budynkami miejskiemi, serce zabiło mu 
silnie, i zrosiły policzki. Przypomniał sobie poczci­
wego ojca, pochylonego, siedzącego przed dom- 
kiem na ławeczce. Ścieżką od Tatar szedł jakiś 
człowiek, prosto ku budynkom szkolnym, zupełnie 
tak jak to niegdyś robił Janek, podążając do swo­
ich ukochanych, jak ich zwykle nazywał.

Podobieństwo w nim Stefan tak wielkie 
upatrzył do poległego przyjaciela, że powstał na 
bryczce, aby się lepiej przypatrzyć. Wprędce je­
dnak poznał swoję omyłkę:

Niespokojny, trwożny, pragnąc wprzód choć 
cośkolwiek się dowiedzieć o rodzinie, zanim ją 
przyciśnie do swego serca, kazał woźnicy zatrzymać 
się, a sam poskoczył w pole ku ludziom w pobliżu 
pracującym. Po zwykłem powitaniu, na zrobione 
zapytanie o kapitana i Strumisza, ludziska pokrę­
cili głowami i jeden z nich rzekł:

O kapitanie Bugaju, już od trzech lat ani 
słychu ani widu. Jak go wygnali .Moskale ze szkoły 
to poszedł w świat i pono do Łowicza.

— Ale do Łowicza, przerwał drugi, nie bajcie 
po próżnicy, boć go na jesieni zeszłego roku spot­
kał Wałek, mój bratanek w Warszawie, ale stra­
sznie niebożątko wyglądał, jak wizerunek, to pewni­
kiem zamarł.

Więc żył przynajmniej jeszcze zeszłej jesieni, 
pomyślał sobie Stefan z wielką serca •pociechą; o 
matce jednak i siostrach nic mu nie umiano po ­
wiedzieć. O Strumiszu daleko smutniejsze były

wiadomości. Powiedziano mu że po spaleniu, w 
czasie potyczki, wszystkich dworskich budynków, 
nieprzyjaciel szczególną powodowany zawziętością, 
za urządzenie jakby zasadzki, popalił i resztę za­
budowań, zabrał inwentarze co do jednego, drzewa 
owocowe powycinał, słowem zrównał wszystko z 
ziemią, jednej niemal cegły nie zostawiając w 
swojem miejscu. Pan Michał pozbawiony wszelkich 
zasobów, bez dachu, chleba i okrycia, udał się 
potem w jakiejś pożyczki, bzy zastawy, z czego 
wynikł proces i zupełne wyzucie z własności. Co 
dalej działo się z panem Michałem, nie umiano mu 
powiedzieć, wiedziano tylko, że dla pilnowania 
procesu przeniósł się w krotce do Warszawy, i je­
żeli nie umarł, co być bardzo może, bo ze zgryzoty 
wychudł jak szczapka, to zapewne w mieście tern 
klepie biedę, włócząc się po sądach i adwokatach. 
Marusiakowie zaś oboje umarli na cholerę, jaka 
się rozwinęła zaraz po nadciągnięciu wojsk nie­
przyjacielskich do Czerska.

<. Smutne te wieści, niezmiernym bólem, ścisnę­
ły serce biednego Stefana. Pragnąc jednak ściągnąć 
pewniejsze jakieś wiadomości, udał się do miasta, 
ale pomimo najtroskliwszych wypytywań nic no­
wego nie mógł się dowiedzieć. Postanowił zatem 
powrócić do Warszawy; przed wyjazdem jednak 
poszedł do dawnego rodziny swej mieszkania, aby 
ostatni raz przyjrzeć*się tak drogiemu sobie miejscu, 
obejść wszystkie kąty, popłakać i pomodlić się, 
niby na grobie pamiątek, co tak zdrowo żyły w 
jego wpobraźni.

Domek zupełnie był zniszczony. Z dachu po­
została tylko połowa; podłogi ani śladu, piec ro­
zwalony, okna i drzwi pozabijane deskami; a w 
ogródku zostało jedno tylko drzewo, pod którem 
zwykle siadał kapitan w rannych godzinach, przy­
glądając się robocie małych swych siostrzeńców. Na 
miejscu gdzie stała altanka, ulubione miejsce 
Stefana, rosły osty i pokrzywy; z płotów nie po­
zostało ani patyczka, a ścieżka prowadząca na Ta-

tary, tak często wspólnie z Jankiem przebiegana, 
wiła się porośniętą trawą, świadczącą że brakło 
nóg, które ją deptały. Stefan nie pominął naj­
mniejszego szczegółu, wszędzie zajrzał, wszystko 
obejrzał, a patrząc na tak straszną ruinę, zdało mu 
się że to sen okropny, a nie rzeczywistość, że lada 
chwilę usłyszy głos zacnego swego ojca, szczebiot 
siostrzyczek, i ujrzy ukochaną matkę wyciągającą 
do niego ręce do uścisku, jak to bywało niegdyś, 
przy każdym przyjeździe z Warszawy.

Na drugi dzień już był z powrotem w War­
szawie i stanął w hotelu litewskim, postanowiwszy 
zaraz rozwinąć wszelkie starania w celu odszuka­
nia rodziny. Trudne to było niezmiernie zadanie, 
umyślił więc do komisarzy policyi zwrócić swoje 
kroki z każdego oddzielnie cyrkułu, i, przy ich 
pomocy przejrzeć wszystkie księgi ludności.

Że jednak była to godzina dopiero siódma 
rano, zaszedł więc do kościoła księży Reformatów, 
aby w modlitwie znaleść pociechę, której tak 
domagało się serce jego uciśnione. Msza przy 
bocznem ołtarzu tylko co się rozpoczęła, stanął 
więc przy murze, z głową ku niemu zwróconą, aby 
swobodniej mógł się oddać pobożnym myślom, 
bez zwracania na siebie uwagi. W parę minut nie 
daleko od niego zatrzymała się jakaś panienka, a 
za nią służąca z koszykiem i oboje uklękli na 
ziemi, Stefan rozrzewniony przyjęty poszanowa­
niem dla świętego miejsca, zaledwie spojrzał na 
tak blizkie siebie sąsiedztwo; gdy jednak kapłan 
udzielił ostatnie błogosławieństwo i sąsiadka młoda 
powstała z ziemi, poprawiając pomiętej sukienki, 
o mało nie krzyknął z radości. Była to bowiem 
Zosia, owa urodna Litwinka, ale jeszcze piękniejsza 
i powabniejsza jak niegdyś. Byłby może jej nie 
poznał, ale rzuciła na niego spojrzenie to samo, 
jakiem go powitała i żegnała w dworku swego 
wuja, a jakiego nawet czas tak długi nie zatarł 
mu w pamięci. Widocznie poznała go także,, bo 
twarz jej rozjaśniła się, oczy błysnęły radością,

wprędce jednak zwróciła je ku ołtarzowi, a potem 
szybko wybiegła ze świątyni. Stefan poszedł za 
nią.

— Cóż za szczęśliwe zdarzenie, odezwał się 
Stefan do Zosi, gdy się już znaleźli w długim 
korytarzu prowadzącym na ulicę, czy pani poznaje 
ułana, któremu własną ręką przypięłaś kokardę do 
kaszkietu?

— Pan Stefan Bugaj, zawołała Zosia, z ledwo 
hamowaną radością, poznałam od razu, bo Litwinki 
nie łatwo zapominiają.

W dalszej rozmowie dowiedział się Stefan, że 
wuj jej umarł i wujenka to samo, że skutkiem 
podziału majątku między sekcesorów, ten został 
sprzedany, a ona znajduje się u ciotki już blizko od 
roku, i wracając z targu z za Żelaznej Bramy, 
zwykle wstępuje po drodze do kościoła księży Re­
formatów, aby każdy dzień rozpocząć pracę i 
modlitwą. Stefan wzajemnie opowiedział jej troski 
swoje, wszystkie koleje, przez jakie przechodził, a 
następnie główny powód przybycia do Warszawy.

Zosia klasnęła w rączki i rzekła radośnie: 
— Wuj mój, u którego mieszkam, zna się z 

ojcem pańskim, bo kiedym przybyła do Warszawy 
i zgadało się coś o pańskiej u nas bytności, wuj 
przy rzeki, że się dowie wszystkich szczegółów. 
Odszukał więc pańskiego ojca, ale o panu nic w 
domu nie wiedziano, a nawet chodziły wieści, żeś 
zginął pod Wilnem.

— Rzeczywiście" byłem ranny J? leżałem w 
Kownie w szpitalu' odrzekł Stefan, ale wprędce 
przyszedłem do zdrowia.

— Wiedziałam o tern, odezwała się Zosia, zno­
wu mocno rumieniąc się, to jest wuj mi powie­
dział, ale gdy nadeszły wieści o zajęciu Kowna 
przez wojska nieprzyjacielskie, i okropnem obej­
ściu się z rannymi, byliśmy pewni, że równemu 
innym uległeś losowi.

— Na szczęście, wiedziony wyraźnie opieką Bo­
żą, odrzekł Stefan, jak tylko cokolwiek odzyska-

łem siły, udałem się natychmiast do obozu, i ra­
zem już z korpusem wszedłem za granicę.

— Ach! jakież to szczęście, zawołała trwożnie 
Zosia, *że nie zostałeś się w Kownie. Ale wracając 
do pańskiego kłopotu, od wuja natychmiast ściągnę 
wiadomości o ojcu pańskim i przyślę je do hotelu.

— A o matce, o siostrach, czy wuj nic pani nie 
wspominał, zapytał Stefan niespokojnie?

— Owszem, owszem, mówił że widział się z 
niemi, ale zrobił wzmiankę tylko o jednej siostorze, 
podobno o Rózi, czy miałeś więcej?

— Miałem jeszcze jednę, Wikcię, ale ta za­
pewne nie przeżyła straty narzeczonego.

— O! mój Boże więc zginął?
— Zginął, odrzekł smutnie Stefan, właśnie to 

mogiłę jego i kilku jego towarzyszy, miałaś pani 
w swej opiece, i przy niej pierwszy raz w życiu spot­
kaliśmy się.

— A mój Boże! jakie to nieszczęście, zawołała 
dzieweczka blednąc, nie dziwię się wcale, jeżeli 
biedaczka takiego ciosu przeżyć nie mogła.

— Oto ziemia z jego mogiły, odezwał się Stefan, 
wyjmując z pugilaresu starannnie zawinięty zwi­
tek papieru, to kwiatki na niej wyrosłe, a to ko­
karda przez panią mi ofiarowana. Są to jedyne 
pamiątki, z jakiemi na chwilę się nie rozstaję i 
noszę je zawsze przy sercu.

Nie dziwię się odrzekła Zosia, spuszczając oczy 
ku ziemi, przyjaźń, najdroższe to na świecie 
uczucie.

Właśnie mówiąc to weszli do kamienicy w 
której Zosia mieszkała, Stefan więc pożegnał się 
z nią serdecznie, prosząc o możność złożenia usza­
nowania za udzielenie przyobiecanych wiado­
mości.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



WestiSchlotfeldt 
Agenci, 

którzy pośredniczą w ku­
powaniu gruntów i kole- 

ktują pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 akró - nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla­

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen 

jest u nas za Sekretarza. 
W naszym ofisie można się rozmówić po 

Stoisku, 
Czesku, 

Rosyjsku, 
Litewsku, 

Niemiecku, 
Angielsku itd. 

Grand Island, Nebr. 115 Box.

Umiana pociągów 
na linii kolei 

Chicago, Milwaukee & St. Paul 
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:
7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 

11 o
1 po poi. 
4

2 po poi.

7 wiecz.
4 rano <1

odchodzą o godzinie:
8 rano

10 30
11 30

dziennie z wyjątk. Niedz.

;; 4* *
,, 7 wiecz.
„ 9 45

n n i e 7 rano.

Do Milwaukee 
przychodzą o godzinie:

3 po poi. ,, ”
5 ,, ”
9 wiecz. dziennie

11 rano
1 30 popł.
2 20
6 wiecz.
8

1159 wiecz.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów 
najlepszego gruntu w tanach Zjedn. 

-- -■

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 
Po informacje zgłaszajcie się do 

J. PRYŻGINT 
114| Allen Str.
NEW YORK.

Hainburgsko-Amerykańska akcyj 
Kompania okrętów parowych.

na

I

Organista i
z Poznania, lat 32, egzaminowany, z teo-
retyczną i praktyczną wiedzą, znając 
gruntownie śpiew i muzykę koś­
cielną, oraz język polski, angielski i nie­
miecki, poszukuje natychmiastowego 
mieszczenia. Łaskawe zgłoszenia:

Jan Wons
Polish Church Charl str.

S t.. P a u 1 M i n n. .

u-

Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel władający polskim i an­

gielskim językiem, może objąć posadę 
nauczyciela w kolonii polskiej w Ponia-

HOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

Grreen JBav i Sevmouu
rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt

ki zboża, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowo; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu­
dowle jest tu podosta- 
tkiern; można takowe 
także sprzedać na po 
blizkich piłach za do 

polską osadę, jaka kie-

Salon i Grocernią
przy narożniku

309 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dolny towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

towskim Wis. Zgłaszać się należy
August Meller

klerk No. 1. 
Poniatowski Wis.

do

pS^foYORO
HAMBURG.

poleją Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie­
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i 
847 Kinnickinik Ave.

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE

LAKĘ SHORE i WESTERN
KOLEJ ŻELAZNA.

Najlepsza linia 
pomiędzy’

Milwaukee i Port Washington, She- 
boygan, Manitowoc, TwoRivers, 

Ledyard, Appleton, New London, 
Wausau i Rhinelander.

Czas przybycia i oddhodu pociągów w 
Milwaukee.

Odchodzi: Przychodzi.
Appleton i rano 3 55

Shoboygan, Mani-)
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50rano.
vers Express. )

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano, 

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dcl.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma­
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Oshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w Now London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gon’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

~Oon^ress Hall
16 Hirington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Ufeifter właściciel.

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

F. J. Korchard
Adwokat i Notarjuaz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we i 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawno papiery i 
dokumentu jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta le= 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
* przód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzetelną nsługą.

JOfis: 509 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna- 

powiększyłem, jestem więc w sta- 
ibić ubrania po bardzo przystępnych 

cenach z jak najwyborniejszych materyi.
Spodziewam się, że Rodacy, którzy 

mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal rai takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić. 
------ --------1

czme i 
nie ro

ITTnr|Używamy nazwiska te- 1^x1 Ja 1 g° »Shcrt Linę” ze 
względu na połączenie T wielkich kolei, co za-

1 4 B 111 jQj#szło dla uczynienia zadosyć 
podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAOO,

MILWAUKEE and
St. PALL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
M i iin ea po lis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winoua.

Chicago,'Milwaukee, Aberdeen i 
Flleudale.

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdam 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi­
nerał Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buąue.

Chicago, Clinton, Rock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil Bluffs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Kock Island, Dubuąne, St. Paul i 

Mineapolis.
Davcnport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i naj wy kwitnie jsze ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni. 
S. S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER,

General Manager. Gen. Pass. & T’ktAgt. 
J. T. CLARK, Geo. H. HEAFFORT,

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

Prosta DWA RAZY W TYGODNIU ptywa- 
; jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CLI ERBU RG U dla Paryża, a z Euro­
py w Havrc dla Paryża, Southhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wano i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havro w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Geselł- 
schaft.

JOHN A. LOMAK,
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej, wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Chicago, 111.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
swojego istnienia przewiozła już prze-czasu 

szło
Milion ludzi

z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadż 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $ 55, $ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypokład 18 doi.

Do Paryża 21 doi. i 50 c. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­

mowlęta wolne od opłaty.
1 Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd-i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- B. nicłiard & Co.
JENERAL1N Y AGENT

61 Broadway
^few York,

gdzie F. J. VOSATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

POLSKA" APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzy ński.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkania.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej doll-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po pot. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od 11-tej do 12-tej przed pot a od ó-tej do 6-tej po połud.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington|and River Str.
Seranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

"BREMEN"
UND

NEW-YORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTIIAMPTON 
pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 

7000 tonów z siłą 8000 koni.
WerraEider 

Elbę 
Khein 
Salier

Ems 
Fałda 
Main 
Habsburg

Neckar 
Donau 
Oder

Gen. Werder.
Okręta te odpływają w następujące dnie: 

Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.
Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

Podróż z Nowego Jorku do Bre- 
nien trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Leny Podróży. 
Z Nowego Jorku : !

Isza kajuta w Środę $ 1OO—150 
w Sobotę $ 7 5 

2ga kajuta w Środę $ 60 
w Sobotę $ 50 

Międzypokład w Środę $ 20 
w Sobotę $ 20

D o B r e m e n i n a p o w r ó t: 
w Sobotę.

Isza kajuta $ 145 
2ga kajuta $ 90
Między pokład | 38 

Dzi ci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Pótuocnooiie- 

Lloyd, jedyna prosta linia । 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO., 
Nr. 2. Bowling Oreeu, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.
<*. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E« Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water uL 
Chas. Ilolzliauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent 

S. Clark ul. w Chicago.

jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
*ata wydaje jak naj­
obficiej wszelkie gatun-------- 
brą cenę. Doświadczeni rólnicy uważają ją za najlepszą 
dykolwiek została w Ameryce założoną.Hofa Park, wyłożony na miasteczko, jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się powiększa.

Budują tutaj nowy kościół ^olsko-katolicki, 
sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 10 dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 
w inne miejsca.Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.

Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

t t ttflt? 119 W.'Water Str. U. v. nur Milwaukee, Wis.
Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia

115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takoną odbiorze ją 
bezpłatnie.

Cyrkuł arz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon­
stytucji priez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent rainego
J. X. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE Ay. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa

Lekarz Niewieści.
Pojedynczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

muniMii
Saloib 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

i Północno niemiecki Lloyd.
lania Balii morska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Kaltimope

HOTE t 
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

Z Bremen:
$ 120,00
$ 
$ 
$ 
$ 
$

95,00
72,00
00,00
20,50
18,00

Wymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

Niżej podpisany mam 160 akrów do­
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, w powiecie Marathon w Wisconsi- 
nie w pobliżu Wausau, i tę chce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskonsin str. Milwaukee Wis.

“ wprost 
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy: 

Braunschweig, Nuernberg, 
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.
Nadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już 

1,234,528 ludzi 
przez ocean szczęśliwie.

Pasażerzy iadący na Bremen mają nastę­
pujące korzyści:

1. Najtańszą kolej na zachód.
2. Zupełną opiekę przed oszustami.
3. Wolny przewóz pakunków z okrętu 

na kolej.
4. Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 

na kolej.
5. Wozy do Chicago i St. Louis nie 

zmieniają się.
6. Tłumacze znajdują się na każdym 

pociągu.
Ceny podróży. =^3

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Roślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$

Baczność Polacy!
Groceruią moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Avc pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tera Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salo u. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.
August Hreulich i ^iyu

polecają Szanownej Publiczności swój- -------- ---- w- -w M

PATENTS
MTTNN A CO., of the Scikntipio American, eon. 
tlnue to act as Soltcltors for Patents, Caveats, Trade 
Marks, Copyrlghts, for the United States, Canada. 
England, France, Germany, etc. Hand Book about 
Patents sent free. Thlrty-seven years’ experlenoe.

Patents obtalned through MUNN A OO. are notlced 
In the Bctbntimo American, the largest, best, and 
most wideły etreulated sclentlflo paper. |3.20ayear. 
Weekly. Bplendld engraylngs and Interestlng In­
formation. Bpeclmen copy of the Sclentlflo Amer­
ican sent free. Address MUNN A OO^ ScilNTlM# 
American offlee, El Broadway, New York. ,

—::WIN::~ 
tuk 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i

342, 311 i 346 Ataul. i 415 E. Water Str.

Milwaukee Wisconsin.
HUKU! HUKA! HUKI r

Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce­
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i 6ta Ave.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIB 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA, 
679 Milwaukee -A.v- 

Chicago Ili.

ma najpiękniejszy
Skład Pieców

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
źelaznj ch sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KHOEGER,
Narożnik Grove i Walker ulicy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

18 $ 18
ylko osiemnaście dolarów 

kisztuje podróż przez morze i to 
idjlepszemi i najstarszemi okrętami 
la najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
»vania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż­
szone.

I. Weńdziński

J. Czernik

33,30 
34,75 
35,05 
34,60 
35,65 
35,80 
35,70 
35,05 itd.

pod kon-Przystań w Baltimorze jest _ 
trolą północno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Scliuhinaclier & Co.,

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. daussenius Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziiiski, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Hardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre 

MEBLE 
— niechaj idzie do — 

LOUIS WREDEN 
OG1 Milwaukee Avenue. 

CHICAGO 1JJŁINO1IS.

K. ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki
347 E. 9th Str.

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi luom, 

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej pi'.y

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
Jak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych.

w. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i naiłepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN, Y.
W j stawia Karty okrętowe na najle­

psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Autwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia piemędzo pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. dórski.

Stillingia Extract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerkowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DrCLARKE
Nie bierze żadnej 
zapłaty dopóki się 
chory nie polepszy

Rok założenia
1851 

Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Książka ta poucza najlepiej, jak mo­
żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

* najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. C^ueiideroth.

11 South Caual Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

weUdziela także rady i pomocy 
wszelkich inny< h chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no Aym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Aveune

Chicago 111.

_ DY ALL ODDS
l"LDEST EOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

C^CHI C AGO INORTH WESTERN^) 
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

CjLIFOĘRU 1 COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

DŁl i Kiwaplb
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison I 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyanii

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chóciaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN‘1 PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,CHICAGO 1LŁ. ’

Jno Ł. Ferguson Jno;8. George
City Pass. Agt. Com*l Agt.

MILWAUKEE WIS.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszuiej, bo każda zwrłoka 
staje “się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Bady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarko.
Zgłoszeniem się łistowńem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posluchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. ». Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel Polski
zarazem

Ageiicyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Ar. 21 4F. Thompson Str. 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

3
Kolej żelazna

pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MENASHA.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Oruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. By. o 9.00 P. M.
Takź.c elegancki wagon sypialny z Milwaukee do SŁeven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRB.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Hez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Fociągi przy i odchodzą 

z UNION DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl. 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker.
Gen’l. Manager Gen’1. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Dockul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 279 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal
Stove Coal 
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

$ 6,75 
6,75 
6,50 
6,50 
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

w Milwaukee

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Nowym Jorku.

Godziny o fis o w e.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
523 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako

Akuszerka Polska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


